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Nr Ę 89. ny 


w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowizji 


o 8. wieczorem. 
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Przedpłata WYNOSI: 


We Lwowie z dostawą de domu: miesięcznie zł. 1.50; 


kwartalnie zł. 4.50, półrocznie 9 zł. 


Na prowinsył z pzzesyłką pocztową: p Pe 2zł., 


kwartalnie 6 zł., półrocznie 12 zł. 


Za granica kwartalnie zł. 7.50! 4ółrocznia 15 zł. 


Numer kosztuje G centów, 


BIURA REDAKCYI: Ul. Czarnieckiego INŻ parter 


twarte od godziny 9. do 1. w południe. 
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i od ź do 7 wieczorem. 


Krajowe 
Koleje żelazne. 


Lwów 18. kwietnia. 


Po dokonaniu w ostatnich kilku 
latach dwóch tak doniosłych dla 
kraju naszego reform, jak wykupno 
bropinacyi i uporządkowanie ra- 
chunków długu indemnizacyjnego 
w połączeniu z konwersya nieumo- 
rzonej dotąd reszty tego długu w 
sumie dochodzącej do trzydziestu 
milionów złr. ma sejm nasz przy- 
stąpić do załatwienia dwóch dal- 
szych zadań, które jeżeli załatwić 


dla teraźniejszej kadencyi wybor- 
czej piękne wspomnienie w dzie- 
jach odrodzenia kraju za pomocą 
tej odrobiny samorządu, jaką obe- 
cnie posiadamy. Będzie to najpierw 
całkowita zmiana konstrukcyi bu- 
dżetu krajowego wobec ulgi o 4 
i pół miliona złr. W rubryce C0- 
rocznych wydatków na umorzenie 
długów krajowych wskutek kon- 
wersyi długu indemnizacyjnego , 
druga zaś bardzo doniosłą sprawa 
ekonomiczną. do której załatwienia 
sejm ma przystąpić t 
pedjęcie akeyi w sprawie budowy 
sieci krajowych 
laznych. 

„0 reformie skarbu krajowego 
nieraz jeszcze wypadnie nam mó- 
wić. Dziś zastanowimy się nad tre- 
ścia wniosków, przygotowanych 
przez Wydział krajowy na zbliża- 
jace się ponowne zebranie sejmu, 
w przedmiocie budowy sieci lokal- 
nych kolei żelaznych jako krajo- 
wych. albo też przez kraj sabwen- 
cyonowanyci przedsiebiorstw. 

Na podsta wit maueryału, zebra- 


teraz, bedzie 


kolei że- 


lat badania fachowe prawnej te- 
chnieznej i finansowej strony 
przedmiotu, a wreszcie na tle 
uchwał złożonej dla tej sprawy w 
r. z. ankiety, tudzież wyniku ukla- 
dów 2 ministrem handlu, ułożył 
Wydział krajowy obszerne sprawo- 
zdanie dla sejmu, obejmujące w za- 
rysie wszechstronny plan akeyi w 
sprawie kolei krajowych. 

Cenne uwagi znakomitego znaw- 
cy 1 profesora kolejnictwa na tutej- 
szej politechnice br. Gostkowskiego 
podaliśmy przed kilku dniami i nie 
wątpimy, że nie przebrzmią one 
w sejmie bez skutku. Tu zaznacza- 
my, iż sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie kolei podol- 
skich najpierw zmierza do zape- 
wnienia całej akcyi odpowiedniej 
podstawy prawnej przez ustawę 
krajową, która ma unormować wa- 
runki pomocy kraju w finansowa- 
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MASKA. 


Powieść współczesna 


przez 


Kazimierza Rojana. 


(Wiąg dalszy.) 


Gdy następnego dnia o trzecie] rano 
Francuzi opuścili Chateaudun, u dywi- 
zya generała Wittich’a obszdzila rynek, 
spostrzegli Prusacy przerażający obraz 
zniszczenia, Większa część miasta plo- 
nęła jeszcze lub dymiła zgliszczami, 
reszta stała w gruzach. zawalających 
ulice zupełnie, tak, że z jednej na drugą 
przechód był niemożebnym. Dokoła nic 
nie było widać, tylko ruiny, zgliszcza, 
gruzy i popioły, zmieszane z czarnemi 
resztkami ciał ludzkich. Ze wspaniałego 
kościoła sterczał poszarpany szkielet; 
zegar na wieży, który dotąd wydzwa- 
niał mieszkańcom porę wstawania, obia- 
du i spoczynku, rozbity pociskiem gra- 
natu przez pół, uragał wschodzącej Ju: 
trzni milezeniem. ` 
= Komendantem załogi francuskiej w 

ateaudun był generał Lipowski. 


zdoła w Sposób stanowczy, w 


nego przez prowadzone od dwóch 


ADMINISTRACYI: U. Czarnieckiego |. 2 
godz. 9 do 1 w południe 


RNA nnn 


) 7 


Wychodzi w dni powszedri9 


niu i budowie kolei żelaznych, lub 
uznawania ich za przedsiębiorstwa 
krajowe; szereg rezolucyj, adreso- 
wanych do rządu, zmierza znów 
do uregulowania i ustalenia warun- 
ków pomocy państwa dla krajo- 
wych kolei żelaznych : dalej pro- 
ponuje Wydział krajowy utworze- 
nie krajowego biura 
tudzież krajowej Rady kolejowej. a 
wreszcie utworzenie krajowego fun- 
duszu na pożyczki i zasiłki na bu- 
dowę kolei żelaznych lokalnych 
przez wyznaczenie na ten cel do- 
tacyi w kwocie 300.000 zł. rocznie 
na lat trzydzieści. Wreszcie pod- 
nosi Wydział krajowy myśl usta- 
nowienia nowego typu państwo- 
wych obligów kolejowych, które 
mogłyby slużyć do finansowania 
projektów lokalnych drog žela- 
znych. , 

Zgromadzający się niezadługo 
na sejm posłowie mają przed soba 
piękne i wdzięczne zadanie zała- 
twić pomyślnie tak doniosłego zna- 
czenia sprawę. Spodziewać się na- 
leży, iż z uchwał sejmowych wyj- 
dzie rzecz ta nie ścieśniona, ale 
owszem rozszerzona w taki sposób, 
któryby ułatwił jak najszybsze prze- 
prowadzenie akeyi — a to miano- 
wicie w ten sposób, ażeby najpierw 
dotacya roczna na fundusz budowy 
kolei żelaznych była podwyższoną 
przynajmniej do 500.000 zł., a po- 
wtóre, iżby Wydziałowi krajowemu 
otwartą została swoboda do skapi- 
talizowania w wypadkach zasługu- 
jacych na uwzgłędnienie tej dota- 
cyi. Możnaby w tej drodze uzyski- 
wać znaczniejsze sumy na budowę 
ważniejszych linij. Nie mamy bo- 
wiem czasu do rozkładania podo- 
bnych przedsięwzięć na dlugie ter- 
mina Pozostajiśmy bowiem w voz: 
woju ekonomicznym daleko w tyle 
za sąsiedniemi krajami, więe to 
jest jeden powód, który nam naka- 
zuje spieszyć się, a powtóre, nie 
wiemy co nas czeka w przyszłości 
najbliższej i ta przyszłość groźnie 
woła na nas: Spieszcie się, splesz- 
cie! 


Rozruchy belgijskie. 


Lwów d. 18. kwietnia. 


Dzisiaj ma konstytuanta belgijska 
załatwić sprawę rewlzyl konstytucy1, 
mianowicie reformy wyborczej. Jak 
już wiemy zgodzono się na kompromi- 


sowy wniosek Nyssena, który jest no- 


WOŚCIĄ W politycznych systemach wy- 
borczych, a polegający na tem, że pe- 
wne osoby mogą posiadać nie jeden 
tylko ale dwa i więcej głosów, podo- 
nie jak na zgromadzeniach towa- 


rzystw akcyjnych to bywa. 
Wniosek Nyssena brzmi: „Jeden 
głos dla wszystkich obywateli, którzy 


IV. 
Ojciec Jan 

_ Widzieliście niewatpliwie kiłka prze- 
pięknych kartonów kredkowych, opiewa- 
jących rozpacz, szał, dzikość, rozbestwie- 
nie, krew i nędzę ludzką w najrozma- 
itszych objawach wojny. Widzieliście 
ostatnią kartę tego arcydzieła, gdzie 
młodzieniec, który to wszystko widział 
własnemi oczyma, odezuł i przebolał, a 
teraz zamknięty w cichej pracowni ar- 
tystycznej, szuka ukojenia i niepamięci 
w pracy, tworząc wspaniały symbol Boga 
Ojca, litościwego i wielkiego ?... Widzie- 
liście tę twarz zbiedzoną przystojnego 
dawniej młodziejica, tę glowę wyłysiałą 
i smutek w oczach jego... Jeżeliście tu 
widzieli, a umiecie martwy obraz ożywić 
własną wyobraźnią, wznieście ręce do 
Tego litościwego i wielkiego, i proście 
gorąco, by wam oszczędził widoku rze- 

czywistości. BE 4 
Geniusz artysty odezuł najlepiej stan 
duszy myślącego człowieka, po przeby- 
tej wojnie, i wykazał jasno, jak blizkość 
śmierci i widok dziela jej krwawego na- 
uczy go patrzeć z pogardą na wszystkie 
doczesne słabostki, usiłowania, dążności 
i szukać szezęścia — jeżeli o niem je- 
szcze myśli — w cichej pracy, wolnej 
od ambicyi i intryg codziennych, w pra- 


cy dla pracy, ku chwale Władcy wszech- jp 


świata. À 
Na północno wschodnim krańcu mia- 
steczka Ledeberg, tworzącego niejako 
przedmieście belgijskiej Gandawy, pra- 
wie u ujścia górnego kanału Lysy do 
Szeldy, posiadał stary Jan Mazur ciche 
swoje ustronie: rozległy parterowy do- 


We Lwowie — Środa dnia 19. Kwietnia 1893. 


skończyli 25 lat życia; dwa głosy dla cerzy zamierzają przyłączyć się do|znaleziono na niej żadnych śladów 
właścicieli realności z czystym docho- 


dem katastralnym conajmniej 70 fran- 


franków; dwa głosy dla wyborców z |z 
kwalifikacyi (stopnie akademickie itp.); 
a trzy głosy dla tych, którzy wszyst- 
kie WA powyższe przymioty posia- Jarmerya. Gwardya obywatelska ró-|pokojące wieści o śmierci owej dzie 
dają“. Formuła ta podniosłaby liczbę|wnież wyruszyła. Żandarmerya wypa-|czyny, karany będzie aresztem od 3|z upadku 
do|liła w tłum salwę, na co robotnicy od-|dni do 3 miesięcy. 


uprawnionych do głosowania 
prawie powszechne głosowanie), 


tego przybędzie około 800.000 głosów 


wytworzonych głosami podwójnemi iji wielu żandarmów ciężko jest ran- 


potrójnemi. Przewódzcy skrajnej le- 


wiey, Janson i Ferow zgodzili się na 


ten wniosek i przyrzekli poparcie 40 
głosów lewicy. Tożsamo rząd się zgo- 
dził, i za nim głosować będzie prze- 
ważna część prawicy, tak iż zapewne 


wniosek Nyssena otrzyma należną li-! 


czbę dwóch trzecich. 
Czy taka uchwała powstrzyma roz- 
hukane tłumy socyalistyczne, to inne 


do 


| strajku. 


e c ) _ Bardzo poważnie brzmią doniesie- |kli, że dziewczyna ta zmarła samobój-|się od chwili, 
ków, albo z osobistym podatkiem 5|nia z Mons, gdzie burmistrz zabronił |czą śmiercią. Obwieszczenie to rozno-|autonomię i 

gromadzenie. Mimoto zebrało się o 3.|szą także pachołcy magistraccy po do- 
i 20.000 robotników na Wiel- |mach. Zarazem zwraca burmistrz uwa-|dzia na z 


im placu, który obsadziła konna żan- |gę na to, że każdy, kto rozsiewa nie- |w Galicyi en dowodz 
w-|również, że stopniowego podniesienia Się 


kolejowego. |1,200.000 (na 6 milionów dusz jestto? powiedzieli strzałami rewolwerowemi. 

Siedmiu robotników legło trupem na|na 
Hównież każ 

cy, jest przedmiotem obelg. Kupcy ży- 


vuiejsou, 30 eiężko rannych. 


nych. 


gwałtu i że lekarze 
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antispołeczne tendencye. 


wme jak i 


stanowczo orze-|A już sam fakt, iż postęp rozpoczyna 


w której krajowi dano 
do jego rządów pewo- 
łano krajowców, jest dosadną odpowie- 
arzuty przez Arnetha Polakom 
poczynione. Fakt ten dowodzi | — 


nie zawdzięcza kraj dawniej- 
szym rządom austryackim, ale najpierw 


Ludność w mieście zachowuje się! monarsze, który nam dał autonomią, a = 


por spokojnie, mimo to jednak | potem sobie samomu. Zadaniem państwa 
y żyd, który pojawia się na uli-|zaś pozostanie na przyszłość dąć krajowi 


materyalną możność do usunięcia daję- i 


dowscy od kilku dni już wcale nie o-|cych mu się dotkliwie czuć skutków da- 


Ruch strajkowy wzmaga się z każdą | twierają sklepów. W okolicznych wsiach |wniejszej polityki ekonomicznej. 


Jest to 


chwilą. Nie ma miasteczka przemysło- | były w sobotę zaburzenia antiżydow- |tembardziej obowiązkiem państwa, ile że 


g 
zmowy. 


we starcia w Mons, Courtrai, 


Gram- 
mont, Gandawie, Frameris i Jolimont. |czętami, będącemi w służbie u żydów, | nych. 
Cały okręg Mons i Charleroi oku-| panuje straszny popłoch, podsycany 


wego, fabrycznego, w którymky robo- |skie. Dziś ma się tu odbyć jarmark, za-|w chwili rozbioru zaznaczają jednozgo- 
tnicy nie przyłączyli się do ogólnej |rządzono przeto wszelkie możliwe środ- | dnie urzędnicy austryaccy obfite ekono- 


ki ostrożności. Wojsko pozostanie tu | miezne zasoby Galicyi. Rządy austryackie 


Wezoraj wieczorem odbyły się krwa- | jeszcze kilka tygodni. 


zasoby te albo zmarnoweły, albo też wy- i 


Między chrześcijańskiemi dziew- |zyskały na korzyść innych krajów koroś- 


Zadłużona Austrya objęła Galicyą bez 


pytanie. Rozruchy ich odznaczały się|powało wojsko, czynią one wrażenie |opowiadaniami bab i agitatorów. Pe-|ciężarów, a sprzedane za bezcen dobra 


wybijaniem drogich szyb i wystaw, 
napadami na spokojnych ludzi. Nie są 
to więc manifestacye partyi polity- 
cznej, ale ruchy motłochu — tym ra- 


| dnego 


zkaz strzelać ostremi nabojami. 


wielkiego obozu. Wojsko otrzymało | wna służąca usiłowała w sobotę wie- |koronne przyczyniły się do umorzenia 


czorem uciec z domu swego służbo- długów przez Austryę dawniej zaciągnię- 


W Courtrai zabito przy starciu je-|dawcy żyda, brama domu była jednak | tych. Rolnictwo uciskano fiskalizmem, prze- 
robotnika, 9 raniono, W mia-|zamkniętą, dziewczyna schroniła się mysł, który w XVIII. wieku w wojewódź- 


zem, jak dowiedzione jest, podżega- steczku Gramont oszańcowali się ro-| więc na strych i tam dostała tak gwał-|twach przez Austryę zajętych już się rog- 
nego przez przewódzców socyalisty- |botnicy w „Cafó Hollandais“, skąd ob-|townego ataku sercowego, że musiano | wijał, na korzyść innych krajów austrya- 


cznych Vanderveldego i Firmamenta, 
którego to ostatniego widziano, jak 
sam rzucał kamieniami. Pojawiały się 
nawet otwarte rozboje. Rząd na szczę- 


ście polegać może na gwardyi oby-|łuj 


watelskiej, bo sama żandarmerya i po- 
licya nie wystarczy, a na wojsko nie- 
podobna się spuszezać w zupełności, 
jako podminowane propagandą anar- 
chistyczną. u. 
Pytanie też, czy, strajkiem po- 
wszechnym socyališści dopną swego 
celu — zkąd dostaną olbrzymie sumy, 
jakich będzie trzeba na wyżywienie 
tylu rodzin? Rozruchy te mają jedną 


obra stronę, mianowicie zmusiły oba |P 


wojujące między sobą do zapamięta- 
łości stronnictwa, katolickie i liberalne 
tj. antikatolickie, a nawet i partyę ra- 
dykalną do zgody bodaj chwilowej. 
Dobitną też nauczkę otrzymał bur- 
mistrz brukselski Buls, który jako li- 
berał i mason przez kilka lat forytc= 
wał wszolkie muuilustwoya, pochody, 
zgromadzenia nieprawne wbrew rzą- 
dowi, który jest katolickim. Tłum ma- 
nifestantów i jeg» nareszcie pobił la- 
skami. 

O zamachu na Bulsa donoszą, że 
podczas inspekcyi, jaką odbywał pod 
eskortą żandarmów, otoczyło go nagle 
100 socyalistów, a jeden z nich, zawo- 
iawszy: „Precz z mordercą ludu!* 
uderzył go bokserem w tył głowy. 
Rana nie jest niebezpieczną. Rozruchy 
były onegdaj zarówno w stolicy jak i 
na prowincyi. W Brukseli był prospekt 
Ludwika całe popołudnie areną cięż- 
kich starć pomiędzy żandarmami a ro- 
botnikami. Liczba rannych była bar- 
dzo wielka. 

Robotnicy insultowali przejeżdża- 
jące powozy, których PERS czynnemi 
napaściami broniła gwardya obywa- 
telska. 

Ostatnie wiadomości z Brukseli z 
daty dzisiejszej opiewają : 

SZA w Belgii staje się bardzo 
poważną. Jakkolwiek dotychczas o re- 
wolucyi nie ma mowy, jednak polała 
się już wczoraj krew. Minister Debu- 
det wystosował do burmistrzów okól- 


nik, zabraniający robotnikom że ze. | 


kich pochodów. Peuple donosi, że ze- 


mek z pruskiego muru, kryty łupkiem, 
biały i czysty, otoczony kilku zabudo- 
waniami gospodarczemi, lecz przedzie= 
lony od nich szerokiem podwórzem, po 
którem biegały wielkie czarne holender- 
skie kury czubate i białe króliki.. Na 
lewo od pomieszkania rozciągał się 0b- 
szerny ogród kilkumorgowy, ujęty w ży- 
wopłot z białego głogu (knigge), ziele- 
niejący kwiatami, warzywem i owoco- 
wemi drzewami. Obszerna oranżerya 
znajdowała się tuż przy mieszkaniu, u 
wstępu do ogrodu i stanowiła jedną 
ścianę aoi brzoskwiniowej, ciągnącej się 
wzdłuż całego ogrodu, pochylonego nie- 
znacznie ku kanałowi Lysy. Za oranże- 
rya były mniejsze cieplarnie i kilkadzie- 
siąt inspektów lśniło się w świetle sło- 
necznem, a za niemi ładna; altana ar- 
kadowa, opleciona dzikiem winem, A 
jąca się ostro i barwnie na „daleka 
wybrzeża Scheldv, dopełuiała całości 
tego spokojnego flamandzkiego, opa A 
zadziwiającego czystością, ładem 1 sy 
metrya. Nie dochodził tu turkot gwar" 
nego miasta, lecz miasto było W 
pod bokiem, najeżone wieżycami kościo- 
łów, spowite zwykle w mgłę, niby 8a- 
zową osłoną, lub też iskrzące się ed 
dniu pogodnem tysiącem szyb i dachów 
blat właśnie  ustronia przybył 
ewnego dnia Roman Urmin w towa- 
rzystwie młodego Hugona Mazura, 1 

Do ostatniej chwili wytrwali oni 
obaj, jako szeregowcy na polu walki, 
chociaż jeden i drugi na pewien czas 
musiał ja opuścić dla wygojepia odnie- 
sionych ran w potyczkach. Śmierć pa- 
trzała im często w oczy, lecz nie tknęła 


{ko ranny. 


rzucali żandarmów kamieniami. 


W Brukseli ogarnął wszystkich stan 
gorączkowy. Władze pozamykały szko- |jakieś indywidua i podburzają ludność 


ją odwieżć do szpitala. 


ckich przytłumiono, handel wówczas kwi- i 


Po wsiach okolicznych włóczą się|tnacy wskntek ceł ustał. 


Wszak sam Arneth, choć stara Się 


ły, przedstawienia w teatrach odwo- |przeciw żydom. Żydzi, mieszkający we | postępowania Anstryi bronić,  przytae 
wsiach, zmuszeni są opuszczać swe|cza przeciążenie Galieyi podatkami, du- 


dzić WORSE kościół. 
W 


V Mons po dwukrotnem zaatako- 
waniu strejkujących przez gwardyę 


obywatelską, przyczem wiele osób ra- 
niono, przedsięwzięli robotnicy z dwóch 
stron napad na miasto. Gwardya ob- 
rzucona kamieniami dała ognia, przy- 
czem legło trupem 4 robotników. Wiele 
losób uwięziono. Rząd powołał w Mons 
|pod broń dwie klasy milicyi. 

Reform donosi z Renatx o formal- 
nej bitwie między żandarmeryą a ro- 
bptnikami. Porucznik żandarmery! clęż- 
Bliższych szczegółów brak. 
|  Socyalistyczny Peuple oblicza ilość 
strejkujących na 250.000 osób. Dwie 
grzecie fabryk jest zamkniętych. 

' Przesilenie belgijskie zaczyna przy- 
bierać charakter międzynarodowy. Rząd 
przypisuje agitacyom francuskim winę 
całego ruchu. Wielu dziennikarzy fran- 
cuskich wydalono z Belgii. 


Antiżydowskie rozruchy 
w Kolinie. 


Już prawie tydzień trwają te roz- 
ruchy, wywołane, jak twierdzą pewne 
pisma, przez czeski dziennik miejsco- 
wy Polabani tymczasem dotychczas nie 
słychać o pociągnięciu tego pisma do 
odpowiedzialności sądowej. Pogłoska 
o zamrdowaniu chrześcijanki na mace 
nie byłaby też wywołała takich rozru- 
chów, gdyby nie inne okoliczności, 
któremi żydzi się jakby z umysłu na- 
rażają ludności. 

Ostatnie wiadomości noszące datę 
wczorajszą, opiewają: , 

a rogach ulic rozlepiono obwie- 
szczenie burmistrza, podające do wia- 
domości ludności reskrypt starosty, 0- 
znajmiający, że przy obdukcyi trupa 
wydobytej z Elby Maryi Kawliny, 


żadnego; tak więc teraz, gdy armię 
„obrony narodowej“ zdemobilizowano, 
nie pozostało im nie innego, tylko szu- 
kać spokojnego jakiego kąta i wytchnąć 
po przebytych trudach i zapomnieć o 
rzeczach, na których wspomnienie włosy 
się jeżyły, a dreszcz wstrzasał nerwami. 

Lepszego schroniska nad spokojne 
zacisze u kanału Lysy pożądać nie mo 
żna było, to też Urmin przybywszy tam 
za gorący namową towarzysza broni, 
doznał takiego uczucia, jakie zapewne 
opanowało Robinsona Kruzoe, gdy go 
fala na wyspę wyrzuciła. 

Rodzice i bracia Hugona przyjęli go 
bardzo serdecznie, żwłaszeza, że wie- 
dzieli z listów awanturniczego Benja- 
minka o wypadku w Chateaudun, a oj- 
ciee Jan, stary Napoleończyk, który swe- 
go czasu sam niejedną kampanię odbył, 
gdy w dodatku usłyszał rodzimą mowę 
z ust Urmina, tak się rozezulił, że wy- 
płakawszy się jak dziecko, prosił go 
aby przemieszkał u nich kilka miesięcy. 

R>man przyjął zaproszenie, bo i cóż 
miał począć z sobą? Szukał śmierci — 
nie znalazł jej; o przyszłem życiu do- 
tąd mie rozmyślał. Wrażenia z ostatnich 
kilku miesięcy były tak gwałtowne 
wstrząsające, że musiały chłodną roz- 
wagę na jakiś czas przytłumić, teraz 
więc potrzebował koniecznie wypocząć 
i ochłonąć, aby się znowu nagiąć do co- 
dziennego Życia. j 

Rodzina Mazurów ciekawie mu się 
przedstawiła. Ojciec Jan był już staru- 
szkiem w części zdziecinniałym, 
łowanym w kwieciarstwie do zapomnie- 
nia o całym świecie; niekiedy tylko 
ożywiał się i mówił więcej, i wtedy to 


rożmi- 


a. 
W Petit Wasmes zamierzono wysa- 


nie | poszczególnych plemion 


!dawie, 


siedziby. 


powodach śmierci Kawliny, 
zwłoki wydobyto z Elby. 


sto ostrych nabojów. Na drzwiach wie- 
lu domów piszą jacyś nieznani ludzie 
kredą: „Chodźmy na żydów“. 

W sklepach żydowskich nie kupują 
nie, nawet ci ludzie, którzy potępiają 
ekscesy antiżydowskie. 

Dr. Szil, poseł który obdukował 
zwłoki dziewczyny rzekł, że nie dziwi 
się wcale animozyi Czechów przeciw 
żydom: „Każdy Czech — rzekł dr. 
Szil — musi być antisemitę, a to z 
uwojakiego powóuu, Taz z ekouomi- 
cznego, gdyż żydzi mie sieją a mimo io 
gbierają, a powtóre z narodowego, gdyż 
prawie wszyscy żydzi przyznają się do 
niemieckości t w sprawach narudowych 
są żywiołem bardzo niepewnym.“ 

Dr. Szil zapewnia, że po obejrzeniu 


że ona się sama utopila. 


G-ATLICSZA- 
po pierwszym rozbiorze Polski 


1772—1773. 
Odczyt dr. Włodz. Kozłowskiego. 


(Uiąg dalszy.) 


Zarzut zaniedbania Galicyi od 1772 
do 1861 ludności dotknąć nie może, ani 
jej bowiem nie dano parlamentarnej re 
prezentacji, któraby miała istotny wpływ, 
ani jej nie dopuszczano do urzędów ; przy- 
zwyczajono ja natomiast do anormalnego 
pod względem politycznym i społecznym 
życia i wszezepiano w nią waśn i zawiść 
i stanów, ró- 


czuć w nim było umysł trzeźwy, pogo- 
dny, szlachetne serce i wiele przebytych 
cierpień. Również dodatnie wrażenie 
czyniła matka Gertruda, Walonka z Maus 
taka jak ją żywcem na portretach ma- 
luja, czarnowłosa, okrągła, usmiechnieta, 
wesoła, gadatliwa. Ona to trzymała 
w ręku całe gospodarstwo i dzięki zapo- 
biegliwośei oraz pracowitości w dogla- 
daniu kilku krów holenderskich, jakoteż 
prowadzeniu ogrodu warzywnego, nie- 
tylko że zdołała utrzymać dom dosta- 
tBio, ale i wychować trzech Synów; 
swoją drogą kwieciarstwo ojca Jana, 
aczkolwiek prowadzone na małe skale. 
zasilało jej kasę znacznie, a niekiedy 
dochody z warzywa i nabiału we dwój- 
nasób przewyższuło. Niktby nie uwierzył 
że ten kilkomorgowy ogród przynosił 
Mazurom tyle, iż nictylko starezyło na 
wszystkie wydatki stosunkowo dość zna- 
czne, ale jeszcze rok rocznie zostawała 
yk A skrzętnie przez 
ią Gertrude do ka c ści — 
a ei tak byre, "rot IW 
, Adam, najstarszy z ich synów, po- 
siadał już kancelaryę srokafią w Gai 
drugi Roger ukończył niedawno 
szkołę górniczą w Leodyum, trzeci zaś 
Hugo uczęszczający do instytutu rolni- 
czego w Gembloux, drapnął bez wiedzy 
rodziców w szeregi francuskie i właśnie 
teraz wrócił pod dach rodzinny. Dziar- 
ski to był chłopiec teu Hugo, Z pło- 
wych włosów, z niebieskich, oczu, oraz 
tęgiej budowy ciała można było Fe. 
dzić go o fiamandzkie | zac zik 0- 
ciaż z usposobienia żywogo i wesołego 
przypominał wyraźnie Walona, właści- 
wie jednak nie był ani Flamandczykiem, 


Najróżnorodniejsze baśnie krążą o | Perga, 
której 


Patrole krążą dniem i nocą po uli- 
cach, każdy żołnierz ma przy sobie 


zwłok dziewczyny nabrał przekonania, 


|mne i despotyczne postępowanie Auers- 
niezadowolnienie* ludności, nad- 
użycia przy handlu solnym i nieudolność 
niemieckich urzędników. Fakta te, jak- 
kolwiek podniesione mimochodem, poze- 
stają w sprzeczności z poprzednio powtó+ F 
rzonem twierdzeniem Arnetha o rządach 
Maryi Teresy i Józefa II. A o ile w wy- 
rafinowanym ucisku ekouomicznym pod 
zaborem pruskim widzimy  przawro- 

tny, ale logicznie pojęty plan wynarodo- 
wienia, o tyla w historyi ekonomicznej | 
austryackiech rządów w Galieyi oprócz 
użycia środków ekonomicznych w celu wy- 
narodowienia widać także wrogą zarówno 
dla państwa, jak i dla kraju swawolę i 
sobkostwo biurokracyi, a we wielu pun- 
ktach także i niedołęstwo dla niedołę- — 
stwa i brak znajomości własnej ekonomi- 
cznej korzyści. i 

Mauteryał w dalszym ciagu niniejszej 
pracy zawarty dowodnie przekona, jakie- 
go rodzaju była austryacka kultura za 
Maryi Teresy i Józefa Il. do Galicji 
wprowadzona, 

Panujaca wówczas w Polsce anar- 
shia, na którą Arneth się powołuje, nie 
może służyć rządom zaborczym za unie- 
winnienie. Jakkolwiek nikt nie zaprzecza, 
że rozterki wewnętrzne Rzeczypospolitej 
umożliwiły zabór i że Rzeczpospolita za- 
winiła, nie umiejąc, pomimo r. 1392 
się powtarzających krzyżsokich, moskie- 
wskich, brandeburskich, pruskich, wę- 
gierskich, czeskich, - siedmiogrodzkich, 
szwedzkich. wołoskich i tureckich pla- 
nów rozbioru i pomimo smutnego prze- 
czucia kilku królów, zdobyć się na silne’ 
wojsko i pełny skarb, a w dziejach tych 
smutnych czasów niejedną praktyczną 
możemy znaleść naukę, nie należy 
znów z drugiej strony zapominać, 
że obce mocarstwa pracowały nad 
wywołaniem wewnętrznych zawich- 
rzen w Polsce, a od Piotra Wielkiego 
widać pod tym względem systematyczny 
plan, że też ilekroć dalej patrzący pa- 
tryoci usiłowali otrząść się z anarchii 
obea przemoc do tego nie dopuszczała, 


ani Walonem, ale najwiecej ies: 
r ojca, — Paid 
domu mówili wszysey po - 
ku, głównie dla tego, że nk Gadd 
po polsku nie rozumiała, powtóre szkoły 
l otoczenie wpoiły w młodych Mazurów 
poczucie narodowości, belgijskiej. 
Bohater nasz przylgnął całą duszą 
do tej Tezeiwej fadziny i byłby niechy- 
bnie w wielkim znalazł się kłopocie, i 
gdyby go były stosunki zmusiły do jej. 
prędkiego porzucenia; na szczęście Za- 
trzymano go, a on nie oponował. I oto 
w kilka dni po przyjeździe do Ledeboer- 
gu, godzina rozmowy ze starym Mażu- 
rem wpłynęła tak korzystną AI 
rozgorączkowany umysł, że nagle, Zape" 
nie niespodźiedióli ujrzał "prze sobą 
cel Życia i Pre ai KG 
wytycznych punktach 1 i 
pizestał MYU o śmierci, ite sc Ao 
cił się z całym zapałem do nowej ze z 
wszech miar ponętnej jedli, kto umiał r 
„Świętyra tóa E e — mówi 
zawrzeć przyjaźh ze šwiętymi ~ MmOW 
peta — podobnie możnaby powiedzieć : g 
„Szczęśliw teh na ziemi, to umiał Za- 
wrzeć przyjaźń z pracowitymi“... 
Ojciec Jan nie przed byle kim uchy- 
lał zasłony przybytku umiłowanych kwia- 
tów, jak równie niezbyt chętnie wywnę- 
trzał się pod względem swoich przeko- 
nań, myśli i rojeń; dla Urmina uczynił 
wyjątek. 


snych 
teg 


(C. d. n.) 


+ 
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W tej anarchii którą przytaczają z lu-|spłacono 13.250, stan tychże z 31 gru- 


bością jako wymówkę miały rządy zr- 
bereze spory udział winy. 


Towarz. gal. Kasy Oszczędności 


odbyło dziś przed południem doroczne 
swoje ogólne zgromadzenie w gmachu 
własnym pod przewodnictwem dr. Ant. 
Małeckiego. 

Obrady rozpoczął dyrektor p. Fran- 
ciszek Zima odczytując zestawienie ra- 
chunkowe za rok ubiegły. 

Sprawozdanie to wykazuje, że w T. 
1892 ruch kasowy wynosił około 60 
milionów, a zysk czysty 115.102 zł. 76 
et. Z dochodów godne zanotowania są 
następujące cyfry: odsetki od pożyczek 
na dobra zł. 423.922:53, odsetki od po- 
żyezek na realności 373.307:88, odsetki 
od pożyczek gmin i powiatów 43.965'94, 
odsetki od pożyczek towarzystw zaliczko- 
wych 9.005-11, — odsetki od weksli 
32i12.929-03, odsetki od zaliczek na za- 
staw papier. wart. 502'21, odsetki od 
rachunków bieżących 252.961:59, odsetki 
od efektów 15282, eskont od wkładek 
niewypowiedzianych 6.875'76, zysk ze 
sprzedaży efektów 168:—, razem zł. 
1,322.785:87. Odsetki zaległe i bieżące 
za r. 1892 wynoszą: odsetki od poży- 
ezek na dobra zł. 32.080:89, odsotki od 
pożyczek na realności 41.350-58, odsetki 
od pożyczek gmin 2.465'67, odsetki od 
pożyczek towarzystw zaliczkowych 28777, 
odsetki od zaliczek na zastaw papierów 
wartościowych 768:94, odsetki od fun- 
duszów w oddzielnym zarządzie 40.095:88, 
razem zł 117.049, ogólna więc suma 
zł. 1,489.835*60. 

W wydatkach znajdujemy następu- 
jąee pozycye: podatek dochodowy, ekwi- 
walent, taksy i inne należytości r=qdowe 
zł. 59.541*05, płace urzędników i sług, 
honorarya, zapomogi i dodatki kwate- 
rowe 52.169:21, lokal 3.620, druki i 
księgi 4.57534, dyurna i roboty pomo- 
enicze 6.090— portorya, stemple i wy- 
datki kancelaryjne 3.371:31, razem zł. 
129.356-91, utrzymanie nowego gmachu 
po odtrącenia czynszów pobranych 4.920 
wynosi zł. 6.609'66. dej 

Rueh funduszów przedstawiał się jak 
następuje: 

Kapitał wkładkowy z 1 stycznia 1892 
na 59.206 książeczkach wynosił 238,358.637 
zł. 58 ct do tego; a) wkładki w r. 1892 
od 54.428 stron między tymi 19.597 no- 
wych książeczek 9,510.636'59, b) odsetki 
z 30 ezerwca i 31 grudnia 1892 nieode- 
brane i do kapitału dopisane 889.52288, 
razem 33,758.797 zł. Od tego: zwrócenia 
dla 59.854 stron z umorzeniem 17.272 
książeczek 9,585.299'08, zostaje kapitał 
wkładkowy dla 61.531 stron z 31 gru- 
dnia 1892 r. 24,173.497 zł. 97 ct. 

Pożyczki na dobra wynosiły u 192 
stron z 1 stycznia 1892 r. 8,071.311-06, 
w roku 1892 udzielono nowych pożyczek 
dla 9 stron 531.27409, razem 8,602.585 
zł. 15ct.; z tego spłacono ratami i umo- 
rzono u 10 stron 288.063:60, zostaje stan 
pożyczek na dobra u 191 stron z 31. 
grudnia 1892 8.314.521 zł. 55 ct. 

Pożyczki na realności wynosiły u 1136 
stron z 1 stycznia 1892 r. 6,966.119*41, 
w roku 1892 udzielono nowych pożyczek 
dla 93 stron 562.100:05, razem 7,528.219 
zł. 6 et.; z tego spłacono ratami i umo- 
rzono u 55 stron 482.80221, zostaje stan 
pożyczek na realności u 1178 stron z 31 
grudnia 1892 7,015.417 zł. 25 ct. 

Pożyczki dla gmin i powiatów wyno- 
siły u 76 stron z 1 stycznia 1892 roku 
285.833:50, w roku 1892 udzielono no- 
wych pożyczek dla 4 stron 77.000'01, 
razem 812.833 zł. 51 et.; z tego spłacono 
ratami i umorzono u 9 stron 121.953-11, 
zostaje stan pożyczek dla gmin i powia- 
tów u 71 stron z 31 grudnia 1892 roku 
690.880 zł. 40 ct. 

Pożyezki dla Towarzystw zaliczkowych 
wynosiły u 18 stron z 1 stycznia 1892 
128.186'11, w r. 1892 zaliczono 141.001-35, 
razem 269.187:46; w r. 1892 spłacono i 
umorzono 146.009'53, zostaje stan tychże 
z 31 grudnia 1892 123.177 zł. 93 ct. 

Weksle wynosiły z 1 stycznia 1892 
2,946.664-89, w roku 1892 wypłacono 
13,244.722:01, razem 16,191.386*87; w r. 
1892 spłaeono 12,611.507:27, stan tychże 
z 81 grudnia 1892r. 3,579.879 zł. 60 et. 

Zaliczki na zastaw papierów warto- 
ściowych wynosiły z 1 stycznia 1892 r. 
22.454, w r. 1892 udzielono nowych za- 
liczek 13.830, razem 36.284; w r. 1892 


dnia 1892 23.034 zł. 

Debitorowie w rachunku bieżącym 
z 1 stycznia 1892 4,782.418'36, w roku 
1892 wypłacono 3,613.997:85, razem 
8,396.416'21; w r. 1892 pobrano 3,103.155 
zł. 01 ct., stan z 31 grudnia 1892 roku 
5,293.,261 zł. 20 ct. 

Jak w całej Austryi tak i w Galicyi 
a tak samo w galicyjskiej Kasie oszczę- 
dności stan wkładek pozostał niezmie- 
nionym, a nawet gdyby nie dopisane z 
końcem roku odsetki—zwroty przewyższy- 
łyby wkładki. Mimo to jednak zyski za 
r. 1892 o tyle tylko są mniejsze od zy- 
sków w r. 1891 o ile w roku rzeczonym 
wzrosły wydatki, 

, Wzrost ten powstał ztąd, iż rząd wy- 
mierzył Kasie podatek o 6000 zł. z górą 
wyźszy niż poprzednio, a przytem i wy- 
datki na utrzymanie własnego gmachu 
znacznie byty wyższe niż lat ubiegłych. 
Zysk wskutek tych eiężarów wynosi tedy 
ogółem 115.102 zł, które w następujący 
sposób zostały rozdzielone : 

6.000 zł do rozporządzenia dyrekcyi, 
90.000 na umorzenie kosztów wystawie- 
nia własnego gmachu i na remuneracye 
dla sług i urzędników, 5.000 na cele wy- 
stawy w r. 1894, wreszeie 14.000 na 
dary dobroczynne. Zysk ten 105.000 zł. 
przedstawia 109%% brutto od eałego obro- 
tu. Fundusz rezerwowy przewyższył już 
10*/, wkładek, tj. 2,417.349 zł. o 70.000 
przeszło. Tak sumo fundusz emerytalny 
ma dochodu rocznie około 6.000 zł. po- 
nad potrzeby swoje, które wynoszą ośm 
tysięcy przeszło. 

W skutek rozporządzenia rządu na- 
kładającego podatek na operacye ezynio- 
ne w instytucyach bankowych na pod- 
stawie składanych w nich przez strony 
papierów wartościowych, istniała przez 
pewien czas obawa, że dział ten zupeł- 
nie będzie musiał odpaść, ale rozporzą- 
dzenie to już zostało zasystowane, a jest 
nadzieja, jak p. dyr. Zima zapewnił, że 
i „upełnie zniesionem zostanie. Przy tej 
sposobności, a także odpowiadając na u- 
wagi p. W. Gubrynowicza członka wy- 
działu towarzystwa, skonstatował dyr. 
Zima, że gal. Kasa oszczędności nietylko 
najwyższe płaci podatki z pomiędzy in- 
stytucyj krajowych, ale nawet z po- 
między wszystkich kas oszczędności w 
całej Austryi. Najdrastyczniejszym tego 
przykładem Kasa praska, która przy sta - 
nie wkładek w r. 1891 wynoszgcym 100 
milionów zapłaciła 55.000 zł. podatku, 
gdy Kasa lwowska w tym samym roku 
przy 24 milionach wkładek zapłaciła aż 
51.000 zł. podatku. 

Swietny wynik gospodarki finansowej 
przyjęto jednogłośnie do wiadomości i 
tak samo wnioski eo do rozdziału zy- 
sków. Po zawiadomieniu, że na rok bie- 
żący pozostało weksli zaprotestowanych 
na 27.000 zł., a egzekucyj hipotecznych 
ua 248.000 zł., po udsialnin absoluto- 
ryum dyrekeyi i sprawozdaniach komisyj 
rewizyjnych nastąpiły wybory. Komisya 
rewizyjna jednogłośnie wybrana w do- 
tychczasowym składzie tj. z pp. dr. P. 

rossa, hr. J. Borkowskiego i prof. dr. 
Frankego. 

Na członków wydziału wybrani: Je- 
rzy hr. Dunin Borkowski, Kornel Win- 
ter, dr. Józ. Rożański, dr. Aleks. Tchó- 
rznieki-Mniszek, dr. Wiktor Opolski i 
Stan. Szczepanowski na lat sześć, Stan. 
Polanowski i Józ. Kaj. Janowski na lat 
cztery. 

Dalej na członków Tow. wybrani: 
Miecz. hr. Danin Borkowski, dr. Wład. 
Dulęba, Edm. Duniewiez, Alfred Dzi- 
kowski, Ferd. Gross, Ant. Jaegermann, 
Zdzisław Onyszkiewicz, dr. Emanuel 
Roiński, Stan. Szczepanowski, Ant. Sta- 
nowski i ks. Adolf Wasilewski ponownie. 
Dalej Juliusz Bykowski-Jaxa, prof. po- 
litechniki, Ign. Drexler, kupiec, Roman 
br. Grostkowski, profesor politechniki, 
Albin Rayski, właściciel dóbr, dr. Romu- 
ald Schubert, radca apelacyjny. | 

Na członków dyrekcyi wreszcie po- 
wołani pp.: Tadeusz Romanowicz, Ju- 
liusz Mikolaseh i Andrzej Kochanowski 
na lat 6, ks. Adolf Wasilewski na lat 
dwa. 

W końcu uchwalono en bloc wnioski 
wydziału co do subweneyj i wsparć 
dla lwowskich zakładów dobroczyanych, 
a mianowicie otrzymali: 

Zakład ślepych 500, Zakład głucho- 
niemych 500, Stowarzyszenie „Nadzieja* 
50, Ochronka ehrześć. małych dzieci 500, 
Ochronka chłopców pod opieką św. An- 
toniego 200, Przytulisko sierót pod opie- 
ką św. Józefa 300, Zakład sierót pod 
wezwaniem św. Heleny 300, Szpital 
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Sióstr miłosierdzia we Lwowie 500. Szpi- 
talik św. Zofii dla ubogich dzieci 200, 
Zakład św. Józefa dla nieuleczalnych i 
wyzdrowiańców 200, Lecznica powsze- 
chna (zlana z leczn. lwow.) 200, Inter- 
nat ruski ks. Zmartwychstańców 200, 
Internat św. Józefa dla uczniów semina- 
ryum nauczycielskiego 200, Konwent 
PP. Sakramentek na dokończenie restau- 
racyi kościoła 200, Kowent PP. Bazy- 
lianek na ruski konwikt dla dziewcząt 
200, Towarzystwo pań miłosierdzia św. 
Winceniego 4 Paulo 200, Towarz. dam 
dobroczynności 200, Tow. miłosierdzia 
„Opatrzność* na dom pracy 400, Tow. 
kuehni ludowej chrześć. 300, Towarz. 
św. Wincentego á Paulo na zupę rum- 
fordzką 100, Towarz. I. kuchni izra6- 
liekiej 200, Przełożeństwo zboru izrael. 
na obiady dla dziatwy szkoln. 200, Izra- 
elickie stow. pań na obiady dla ubogich 
uczniów bez różnicy wyznania 100, Zarząd 
komisyi ubogich izraelit. 100, Tow. św. 
Józefa z Arymatei 100, Stowarz. „Pracy 
kobiet* 300, Tow. św. Sałomei dla ubo- 
gich wdów 200, Towarz. opieki wetera- 
nów polskich 400, Towarz. wzaj. pom. 
uczestników powstania polsk. z r. 1863/4 
200, Towarz. bratniej pomocy słucha- 
czów wszechnicy lwowskiej 200, Tow. 
bratniej pomocy politechników 100, To- 
warzystwo bratniej pomocy  politechni- 
ków mna wycieczki naukowe 100 zł, 
Czytelnia akademicka 200, Stowarzysze- 
nie rękodzielników lwowskich „Gwiazda* 
200, Stowarzyszenie katolickich rękodziel- 
ników „Skała“ 200, Wydział Tow. wzuj. 
pomocy rękodzielników i przemysłowców 
„Rodzina* 100, Stowarz. rękodz. ruskich 
„Zorja” 100, Tow. ku wspieraniu rze- 
mieślników żydowskich „Jad Charuzim* 
100, Dom opieki dla sług 200, Stowarz. 
opieki nad uwolnionymi więźniami 100, 
Siostry Felicyanki na ochronki, szwalnię 
i kuchnie dla ubogich 406, Towarzystwo 
P. P. Ekonomek na odzież dla ubogich 
200, Tow. pomocy naukowej 200, Towa- 
rzystwo „Szkolna pomoc“ 100, Towarzy- 
stwo przyjaciół uczącej się młodzieży 150, 
Komitet lwowski Towarzystwa leczniczych 
kolonij wakacyjnych 100, Towarzystwo 
pań dla kolonij wakacyjnych dziewczat 
200, Zarząd główny Tow. pedagogicznego 
na kolonie wakacyjne chłopców 100, Ko- 
mitet korpusów wakacyjnych 100, Stowa- 
rzyszenie nauczycielek 100, Internat dla 
kandydatek seminaryum nauczyc. 100, 
Komitet fundacyi jubileuszowej urzędni- 
ków sądowych 50, III. oddział bractwa 
NP. Maryi pod wezw. św. Stan. Kostki 
100, Bracia Tercyarze III. zakonu św. 
Franc. na utrzymanie ubogich 150, Ko- 
mitet fundacyi im. Kościuszki 1000 
Tow. gimn. „Sokół“ (300 zł. 4- 200 zł. 
subw. na wydawnictwo) 500, Ochotnicza 
straż ogniowa „Sokół* we Lwowie 100, 
Galic. konserwatoryum muzyczne 500, 
Koło gimn. Śpiewackie nauczycieli szkół 
ludowych 100, Tow. kółek rolniczych 
500, Wydział polskiego Tow. przyrodni- 
ków na „Kosmos* 200, Tow. oświaty 
ludowej dla Lwowa i okolicy 200. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 18 kwietnia. 


Zapiski osobiste. Dr. Ignacy Rosner, 
współredaktor Czasu bawi we Lwowie. 


Mianowania. Sekretarz w minister- 
stwie spraw wewnętrznych Stanisław hr. 
Piniński otrzymał tytuł radcy ministeryal- 
nego. 

Dr. Jan Kiereś mianowany został sekre- 
[tarzem w ministerstwie spraw wewnętrznych, 

Namiestnictwo zamianowało komisarzami 
nadzora kotłów parowych:  nadinżyniera 
Konstantego Morawieckiego w Zaleszczykach, 
dla powiatów: zaleszczyckiego,  czortkow- 
skiego i husiatyńskiego; adjunkta budowni- 
etwa Leona Bałtarowicza, dla powiatów 
borszezowskiego i horodeńskiego. 

Dyrekcya poezt i telegrafów przeniosła 
oficyała poeztowego Józefa Snopkiewiczą 
z Rzeszowa do Krakowa, a asystenta pocz- 
towego Alfreda Fiderera z Czortkowa do 
Stanisławowa. 

Ze sfer notaryalnych. Minister spra- 
wiedliwości przeniósł notaryuszy : Konstan- 
tego Stupnieckiego z Buczaca do Śniatyna, 
Ignacego Krausa z Sokoła do Kołomyi, An- 
toniego Koktrewicza z Liska do Sanoka, 
Franciszka Wolskiego z Brzeżan do Sokala, 
Franciszka Sobola z Kozowy do Zbaraża, 
Konstantego Teliszewskiego z Turki do Bu- 


czacza, Karola Wanieka z Żydaczowa do 
Komarna, Józefa Gromniekiego z Komarna 
do Brodów, Wincentego Czechowicza z Woj- 
niłowa do Brzeżan, Włodzimierza Lewiekie- 
go z Wiśniowczyka do Kozowy i Artura 
Pedrackiego z Dubiecka do Turki. 


Zaręczyny. W Krakowie dnia 16. bm. 
odbyły się zaręczyny p. Stanisława Sas Ja- 
sińskiego, powszechnie lubianego i cenione- 
nego sędziego ze Lwowa z pną Maryą Recz- 
kowską John. 


Promocye. P. Leon Landau, rodem z 
Krakowa, otrzymał na uniwersytecie jagiel- 


łońskim stopień dra praw. 


Zmiana nazwiska. Namiestnictwo ze- 
zwoliło p. Witołdowi Maryanowi Dattel- 
baumowi na zmianę nazwiska na Dylski. 


Z miasta. 


Wystawa krajowa 1894. Zarząd dóbr 
hr. Jana Tarnowskiego w Dzikowie oświad- 
czył dyrekcyi wystawy gotowość wzniesienia 
oddzielnego własnego pawilonu, w którym 
pomieści swoje produkta rolnicze, leśne, my- 
śliwstwo, wyroby cegielniane, browarniane, 
okazy rud, produkcyi żelaznej itd. Towarzy- 
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
zawiadomiło dyrekcyę, iż w tych dniach 
przybędzie do Lwowa znany architekt p. 
'Pomasz Pxyliński, który upoważniony został 
do obrania odpowiedniego gruntu pod pawi- 
lon Towarzystwa. Sekcya keramiczna zasta- 
nawiała się wczoraj ostatecznie nad progra- 
mem. W obradach nezestniczyli pp. Stani- 
sław Homolacs (przewodniczący), Edmund 
Krzen (referent), br. Zygmunt Romaszkan, 
prezes izby inżynierskiej Adolf Kuhn, prof. 
Bronisław Pawlewski, prof. Leonard Marconi, 
Tadeusz Okornicki i Jakób Lewieki. Uchwa- 
łono między innemi wystawienie na plaeu 
wystawowym małej wzorowo urządzonej huty 
szkła, któraby w oezach widzów wyrabiała 
rzeczy pamiątkowe. P. Michał Martyniee, 
kierownik oddziału leśno-technicznego w Prze- 
myślu zawiadomił dyrekcyę wystawy, iż mi- 
nisterstwo rolnictwa zgodziło się na propo- 
zycyę jego, tyczącą się zabudowania jednego 
z parowów na placu wystawy jako górskiego 
potoku celem spopularyzowania systemu re- 
gulacyi rzek w górach, która znacznym na- 
kładem ma być w kraju naszym obecnie 
podjętą. Będzie to przedmiot wielee poucza- 
jacy, upiększajacy i niemałego znaczenia 
dla uregulowania w przyszłości wód ścieko- 
wych parku siryjskiego. 

Rant dziennikarski. Komisya gospo- 
darcza odbyła wezoraj o godzinie 8 po po- 
łudniu. w biurze p. prezydenta miasta po- 
siedzenie pod przewodnietwem hr. Stanisła- 
wowej Badeniowej. W obradach więły udział 
pp. Wernerowa i Bratkowska, jako przed- 
stawicielki komitetu pań. Zajimowano się 
sprawą urządzenia bufetu, który mieścić się 
będzie w trzech salach. Wspólne posiedzenie 
bszernego komitetu pań i panów odbędzie 
się w środę d. 19. bm. o godzinie 7. wie- 
czorem w wielkiej sali ratuszowej. 


Koncert klabu pocztowego posta- 
rał się komitet urządzający go, uczynić rze- 
czywiście czemś nadzwyczajnem. Dzięki ła- 
akawości, z jaką pani dyrektorowa Sefero- 
wicza raczyła nad tem przedsięwzięciem 
objąć protektorat, zdołał komitet pozyskać 
do współndziału na dzień 23. bm. śpiewa- 
ezki pny Aszkenazy i Dwornikiewiezównę, 
artystę sceny lwowskiej, nieporównanego p. 
Gustawa Fiszera, znakomitą pianistkę panią 
Macierzyńską i wybitnego arfistę p. Molnara. 
Dzięki też temu ostatniemu i dzięki wybra- 
nym przez niego utworom Handla „Largo“ 
i Oelschlegla „Serenada*, koncert niedzielny 
nietylko będzie świetnym pod względem 
artystycznym, ale i nadzwyczajnie efektow- 
nym. Śpiewy choralne wykona chór męski 
„Klubu* utwory zaś orkiestralne wykona 
muzyka 55 pp. pod batutą p. Mazaka. Po- 
wodzenie koncert ten ma najzupełniej za- 
pewnione. Gwarancyą tego jest łaskawy 
protektorat pani dyr. Seferowiczowej i obec- 
ność w komitecie pań: Bilińskiej, Deymi- 
ny, Gaberlowej, Hoffmanowej, Kroinpowej, 
Ładosiowej, Pikorowej, Wernerowej, Wi- 
towskiej i Wepaterniowej. Świat pocztowy 
na prowincyi spieszy już dziś z hojnymi 
datkami składanemi na ręce p. Wopaterniego, 
który kieruje energicznie całą akcyą i któ- 
rego staraniom udało się zainteresować 
koncertem „Klubu* najszersze koła. 

Festyn akademicki, na dochód Towa- 
rzystwa Bratniej Pomocy słuchaczów Wsze- 
chnicy lwowskiej i Czytelni akademickiej 
odbędzie się w pierwszych dniach czerwca 
b. r. Komitet w tym celu zawiązany obmy- 
sli? już program zawierający wiele niespo- 
dzianek i nowości, wobec czego należy się 
spodziewać, iż będzie to jeden z najświetniej- 
szych festynów w tym sezonie. 


W kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę dnia 22 bm. wieczornica w połą- 
czenik z koncertem muzyki wojskowej 30 p.p. 
Panie biorą udział w zebraniu. Komisya wie- 
czorkowa przygotowała dla uczestników miłą 
niespodziankę. Początek o godz. 7!/ą wieczór. 

% Towarzystwa filotogicznego. Na 
trzeciem zwyczajnem posiedzeniu Towarzy- 
stwa fiłologicznego dnia 15. kwietnia od- 
czytał dr. Michał Jezienicki traktat o życiu 
1 pismach [Laurentiusa Corvinusa z przy- 
domkiem Novroforensis, uczonego humanisty 
i poety z końca 15 i 16 stulecia. Lorenz 
Rabe — tak brzmiało jego właściwe imię 
i nazwisko — ur. około r. 1460 w Neu- 
markt, acz Niemiee z pochodzenia, nie ob- 
cym jest nam Polakom. Zrazu uczeń, po- 
tem profesor akademii krakowskiej (od r. 
1489—1494), zyskał tu sławę uczonego i 
przyczynił się niemało do zaszczepienia hu- 
manizmu i rozbudzenia ruchu naukowego. 
1484 r. wstąpił w poczet uczniów akademii 
krakowskiej przybywszy wraz z przyjacie- 
lem swoim Gossingerem z Wrocławia. Ja- 
kim studyom oddawał się młody Corvinus, 
którym mistrzom zawdzięczał rozległą eru- 
dycyę, tego ledwie domyślać się możemy z 
kierunku prac, jakie później ogłosił, Szeze- 
góły, w jakie obfitują Ianociana Janockie- 
go w tym względzie, mają tylko wartość 
mniej lub więcej prawdopodobnych domy- 
słów. Głowne bowiem źródło, ktoreby nam 
mogło dać pewniejsze wskazówki, tj. liber 
diligentiarum facultatis artisticae Cracovien- 
sis, rozpoczyna się dopiero z r. 1487, Tym- 
czasem Corvinus już w r. 1486 uzyskał 
stopień bakałarza, a 1488 magistra. W rok 
potem rozpoczyna wykłady z dziedziny na- 
uk humanistycznych i filozofii. Gorący zwo- 
lennik i krzewiciel humanizmu otaczał czcią 
i uwielbieniem bawiącego naówczas w Kra- 
kowie Celtesa, utrzymywał z nim stosunki 
przyjaźne i nie pozostał bez udziału w to- 
warzystwie zawiązanen w Krakowie przez 
Celtesa zw. Sodalitas Vistulana. Z r. 1496 
żegna Corvinus stolicę podwawelska prze- 
nosząc się do Świdnicy. Umarł około roku 
1527. Działalność literacką rozpoczął w 
czasie swej profesury w Krakowie wydając 
obszerny podręcznik geograficzny p. t. Cos- 
mographia, ułożony na podstawie wiadomo- 
ści przekazanych przez Strabona, Pomponiu- 
sa Melę i innych geografów starożytnych. 
Dzieło to noszące na sobie zbyt wyraźny 
charakter prac scholastycznych, pisane języ- 
kiem niewolnym od barbaryzmów średnio- 
wiecznej łaciny, przeplata wedlug owcze 
snego zwyczaju szereg utworów poetycznych, 
Prawdziwą ozdobą dzieła jest wiersz obej- 
mujący 25 zwrotek safickich, p. t. de Po- 
lonia et metropoli Cracovia, sławiący Pol- 
skę i jej stolicę Kraków. Nie skąpi w nim 
też pochwał narodowi polskiemu. oraz wy- 
nosi „siedzibę Pallady“, akademię krakew- 
ską. Z utworu tego wionie szczere przywią- 
zanie poety do przybranej ojczyzny. W cza- 
sie pobytu w Krakowie pedjął też Corvinus 
dzieło, które mu przyniosło zasłużone imię 
uczonego i poety p. t. Carminum struetura. 
Prawi w niem o istocie i poszczególnych 
rodzajach poezyi. Napotykamy tam głębokie 
na owe czasy poglądy i wiele cennych 
wskazówek a nadewszystko sporą wiązankę 
pieśni, które dołączył poeta jako przykłady 
do poszczególnych prawideł i miar wter- 
szowych. Znachodzą się tam obok erotyków 
o lekkim i wesołym nastroju pochwały na 
cześć królów, tudzież utwory dydaktycznej 
treści. Dzieło to było w wysokiej cenie u 
współczesnych, a i późniejsi wyzyskiwali je 
skrzętnie jak uczeń Corvina Bebel, tudzież 
Walenty Eck z Lindau i inni. 

Z Towarzystwa szkoły ludowej. 
Zarząd główuy tego towarzystwa na osta- 
tniem swem posiedzeniu, postanowił wysłać 
do Biały dwóch swoich delegatów celem o- 
sobistego poinformowania się o stosunkach 
tamtejszej polskiej ludności, głównie pod 
względem szkolnictwa ludowego. W kasie 
znajdowało się z końcem marca 65249 złr. 
w funduszu bieżacym i 116.523:77 zlr. w 
funduszu zakładowym. Walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa uchwalono zwołać do 
Krakowa na dzień 28. maja br. 


Stanropigia lwowska wybrała sobie 
w niedzielę nowy wydział. Wybrani: prof. 
Szaraniewicz ponownie seniorem ; członkami 
wydziału radcy Bereźnicki, Hołyński, Le- 
wieki i Sawczyński, profesorowie Mik. Ple- 
szkiewicz, M. Polański, Sywulak i Rudni- 
cki, poseł Kułaczkowski, właściciel realności 
Woliński, inżynier Dżuliński, pp. Dymitr 
Gliński i M. M. Klemertowicz, komisarz 
Stotańczyk. Partya moskalofilska jest przeto 
słabo reprezentowaną. Senior Szaraniewicz 
zresztą już w zeszłym roku wyrugował z 
domu Stauropigiańskiego moskalofilskie To- 
warzystwo im. Kaczkowskiego. 

Z dziennika policyjnego. Na pod- 


wórzu restaurującej się obecnie realności pod 


O KOLE. 


Byle kto nie myślał, że o kole pol- 
skiem, lub literackiem, lub też innem 
jakiem kole natury politycznej lub spo- 
łecznej, lecz o tem niewinnem kole żela- 
znem, na którem siłą własnych nóg 
z miejsca poruszać się można, a które 
powszechnie nosi nazwę welocypedu lub 
eykla czyli po polsku koła lub skoro- 
pędu— mówić będziemy. ad 

Jak szerokiem jest w Świecie zasto- 
sowanie tego przyrządu, tego niestety u 
nas dopatrzećby trudno i trzeba się do- 
piero udać za granicę, aby zobaczyć, że 
tam używają go wszędzie ludzie wszel- 
kieh zawodów i płci obojga, „dobrze“ 1 
mniej dobrze urodzeni, młodzi i starzy, 
zamożni i mniej zamożni, jedni — dla 
zdrowia i rozrywki, drudzy — w wyko- 
nywaniu czynności zawodowych. Nie wa- 
hają się tam jeździć na kole najwięksi 
dygnitarze, mimo że spotkać mogą pro- 
stego robotnika jadącego do fabryki lub 
wracającego do domu — również na kole; 
dosiadają tam bicykla ludzie 70 i 80 le- 
tni bez obawy, aby się to komu śmie- 
sznem nie wydało, jeżdżą tam w znacznej 
liczbie i kobiety i osobne zawiązują klu- 


na którą trzeba z otwartemi patrzeć usta- 
mi, no a gdyby przypadkiem jaka pani 
odważyła się na bicyklu pokazać, to.. 
strach pomyśleć. 

Za szezęście uważać trzeba okolicz- 
ność, że nie mierzy się ceywilizacyi po- 
dług ilości cyklistów w danym kraju, bo 
bardzo licha wypadłaby na nas cyfra, 
według ostatnich bowiem obliczeń ma 
mieć Anglia 1 cyklistę na 75 mieszkań- 
ców, Francya i Niemcy jednego na 130 
mieszkańców, a przybliżone daty co do 
Galicyi wykazują 1 cyklistę na 20.000 
mieszkańców. Cyfra ta przykre robi wra- 
żenie i smutne daje o nas Świadectwo, 
bo doświadczenie uczy, że gry i zabawy 
rycerskie i gimnastyczne, krom zwykłej 
rozrywki, mają w życiu ludzi i narodów 
doniosłe znaczenie i nieobliczone w skut- 
ki korzyści nietylko fizyczne, ale i mo- 
ralne. Czyż tak dzielny i pomysłowy na- 
ród, jakim są Anglicy, swoją tęgość nie 
zawdzięcza głównie temu  rozsądnemu 
wychowaniu, które tak pilnie baczy na 
równowagę w ćwiczeniach dacha i ciała, 
gdzie szkoła bez boiska i zabaw nawet 
pomyśleć się nie da. Z takiej szkoły wy- 
nosi młodzież zamiłowanie do fizycznych 
ćwiczeń i rozwijania ciała, które chroni 
ją od przedwczesnej zgrzybiałości, które 
pozwala poważnym mężom stanu cadzien- 
ne robić na kołach wycieczki, zabawiać 
się na łące gra w piłkę, Lawn - Tennis 


by, — a u nas, cyklista to oaobliwość, |i t. p. 


U nas niestety inaczej. Ze szkół na- 
szych wychodzą szeregi młodych star- 
ców, odznaczających się nieprzyzwycię- 
żonem wstrętem do wszelkiego ruchu; 
wyszedłszy z dusznej atmosfery szkolnej 
przechodzą do... kawiarnianej; tymcza- 
sem wyciągają ręce do jakiego kawałka 
chleba, a dostawszy go — zostają zwy- 
kłymi „zjadaczami chleba" i pragnienia 
ich dalej nie sięgają. Cwiczenia gimna- 
styczne, bicykl, łyżwy, piłka, wycieczki 
itym podobne „dzieciństwa* nie nęcą 
ich wcale. 

Taki ogół obywateli, to nieciekawy 
obraz i dzięki Opatrzności, że przecie 
idea przez naszego „Sokoła* tak gorli- 
wie krzewiona, eoraz to więcej zyskuje 
wyznawców i że się młodzież pod jego 
skrzydła zaczyna coraz liczniej garnąć 
i siły swe krzepić. Zasługuje tu i „So- 
kół" na uznanie, iż w ostatnich czasach 
nie ogranicza się jedynie na pielęgno- 
wanie gimnastyki w ściślejszem tego 
słowa znaczeniu, ale zaprowadza też u 
siebie szermierkę, jazdę konną i oddział 
cyklistów. 

Oddziałowi eyklistów, który już pono 
naukę w „Sokole" rozpoczął, rokować 


można najlepsze powodzenie, g'lyż sport 
ten łączy w sobie utile cum dulci i co- 


publiczność tłumnie spieszyła oglądać to 


łach“ na uboczu, pokuszę się o powierz- dziwo. Łatwo się domyśleć, że znalazło 


chowne przynajmniej zaznajomienie sza- 
nownych czytelników z tym  przyrzą- 


dem. 


Szperacze historyi tego wehikułu zna- 
leźli pono gdzieś wiadomości, że już 
w wieku XVI. próbowano budować we- 
locypedy, nie mamy jednak o tem bliż- 
szych szczgółów i nie chcemy się nawet 
tak dalece w jego historye zagłębiać. 
Jako wynalazce bicykla uważają powsze- 
chnie br. Karola Drais'a von Sauerbronn 
w Mannheiin nad Renem, który zbudo- 
wany pzez siebie przyrząd w r. 1817 
światu pokazał. Przyrząd jego pomysłu 
wyglądał dość prymitywnie, składał się 

ianowicie z dwóch kół drewnianych, 
ustawionych za sobą w jednej płaszczy- 
źnie, a połączonych drewnianem wiąza- 
niem. Na grzbiecie tego wiązania znaj- 
dowało się coś podobnego do siodełka, 
a za kierownicę służyła rękojeść wysu- 
pięta od przedniego koła ponad owe po- 
ziome wiązanie. Tak wygladał pierwszy 
znany nam bicykl, — cyklista, oparty 
rękami na rękojeści, siadał w siodło jak 
na konia i odbijając się nogami naprze- 
mian od ziemi, poruszał się naprzód. 


Z przyrządem takim popisywał się 


licznych innych zalet jazdy na „ko 
| 


raz więcej znachodzić musi zwolenników. į sam wynalazca we wszystkich większych 
Zostawiając jednak na razie kwestye u-|stolicach i tak kilkakrotnie we Wiedniu, 
Żyteczności, zdrowotności, przyjemności | Berlinie, Paryżu i Londynie, a ciekawa 


się sporo naśladowców, którzy podobne 
„maszyny“ do jazdy budowali, ci wszyscy 
jednak, prawie przez pół wieku, ani na 
krok budowy bicykla naprzód nie posu- 
nęli, poruszano się na nim zawsze przez 
odbijanie się nogami od ziemi. 

Dopiero w r. 1864 zastosował šlu 
sarz francuski Michaux, względnie jego 
pomocnik Piotr Lallement po raz pierw- 
szy do przedniego kała korbę i pedały, 
a wynalazek ten, stanowiący epokę w 
fabrykacyi kół ma być obecnie w Bar le 
Due wspaniałym pomnikiem dla Mi- 
chaux'a uezczony. 

Od tego czasu posypały się coraz to 
nowe wynalazki i rozmaite ulepszenia 
jak z rogu obfitości, a snpółzawodniczą w 
tem Anglicy, Niemcy i Franeuzi. Naj- 
większe atoli zasługi należą się tu bez- 
warunkowo Anglikom i też dzięki 1m są 
dzisiejsze maszyny — jeśliby Się kto 
zawahał nazwać je doskonałemi — to 
w każdym razie bardzo bliskie tej do- 
skonałości, budowane Z daborowej stali, 
nadzwyczaj mocne, a przytem lekkie, 
niosą bardzo lekko, są bardzo chyże, a 
tarcie w osiach przez zastosowanie ku- 
lowych łożysk *) zredukowane ad mi- 
nimum. 


* Łożyska kulowe polegają na tem, 


l. 14. przy ulicy Krasickich, wpadł wczoraj 
o godzinie 7. wieczorem do dołu, napełnio- 
nego świeżo gaszonem wapnem, zarobnik 
Michał Wojtowicz, przyczem doznał tak sil- 
nych oparzeń, iż musiano go odstawić do 
szpitala powszechnego. Dochedzenia policyj- 
ne wykazały, że dołu owego wcale się nie 
nakrywa ani ogradza, wskutek tego więc 
wdrożono postępowanie karne, 

Przy zakładanin fundamentów na 
gruncie należącym do realności pod 1. 25 
przy ulicy Piekarskiej, w ziemi piasczystej, 
w głębokości przeszło Í metra pod po- 
wierzchnia wykopano kościotrupa. W małem 
oddaleniu natrafiono na szczątki kości koń- 
skich. Ponieważ już w roku ubiegłym zna- 
lezione dwa kościotrupy, z których jeden 
rozpłataną miał czaszkę, a drugi przedziu- 
rawiona, jak niemniej dwa starodawne pu- 
ginały, przypuszczać należy, iż w miejscu 
tem było kiedyś pobojowisko, zwłaszcza, że 
na sąsiednich gruntach dotąd znajdują się 
okopy, zwane „szwedzkimi szańcami.* 


Z kraju. 


Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Jarosławiu, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
23 maja b. r. 

W Jarosławia powstała na wzór 
klinik przy wydziałach medycznych na uni- 
wersytetach, lecznica prywatna, założona 
wspólnemi siłami kilku jarosławskich lekarzy. 
Obok bozpłatnej porady lekarskiej dla ubo- 
gich ofiarują założyciele opiekę i pielęgno- 
wanie chorym takim, którzy mogą zapłacić 
niezbyt wysoką kwotę, a nie cheg poddać 
się rygorom i 1egulaminowi leczenia szpital- 
nego. We Lwowie dotąd niema podobnego 
zakładu oprócz dwóch przeznaczonych wyłą- 
cznie dla chorych nerwowych. 

Sprawa przemytnietwa wykryta nie- 
dawno w Krakowie przybrała kolosalne 
rozmiary. Dotąd jest 160 obwinionych, a 
uwięziono w Krakowie i Oświęcimiu 88 
osób. Przemytnictwo rozciągało się nietylko 
na Kraków i Oświęcim, gdzie przeprowa- 
dzono rewizye, ale prawie na wszystkie 
miasta Galicyi i na dużo miast innych kra- 
jów koronnych, a nawet i na Węgry. W 
N. Beruniu egzystowała spedycya, prowa- 
dzona przez trzech kupców, do ktorych o- 
koło 150) firm niemieckich fabrykantów po- 
syłało towary, które potem częstokroć nawet 
za złożeniem kaucyi, zapewniającej rezultat 
przemytnictwa, przez tych przedsiębiorców 
przemytnictwa w Oświęcimiu, Chrzanowie, 
Biale, itd. wprowadzano do kraju a nastep- 
nie koleją lub pocztą przesyłano na miejsce 
przeznaczenia. Cztery osobne biura prowa- 
dzą to olbrzymie śledztwo. 


Okropna śmierć. W tych dniach w 
powrocie z odbywającego się w miasteczku 
Lipsku i Narolu jarmarku. włościanin z 
przysiołka „Bieniaszówka* w powiecie cie- 
szanowskim, Wojciech Kilarski, zatrzymał 
się na chwilę obok źródła w Łukawicy, aby 
napoić swe konie. Lecz gdy wsiadał na 
wóz, uderzony zostuł przez spłoszone swe 
konie i rzucony pod koła wozu tak nieszczę- 
śliwie, że skutkiem potłuczenia się dostał 
wybuchu krwi i w kilka godzin skonał, 

Z Brodów 
pismo, podpisane przez ks. Jana Dawido- 
wieza, gr. kat. katechety szkoły żeńskiej, 
Jako odpowiedź na notatke naszą z Brodów, 
zamieszczoną w nr. 82: Nieprawdą jest, że 
podpisany i ks. Derlica czuli się urażeni 
tem, że śpiewano polską pieśń kościelną 
i że „obaj nie wytrwali nawet do końca 
w przyzwoitym spokoju, bo gdy po ruskiej 
przemowie ucznia  Potopnyka przemówił 
także kolega zmarłego Missona po polsku, 
rzucił ks. Dawidowicz przewodniczący obrze- 
du łopatą w ziemię i nie rzuciwszy na grób 
grudki ziemi, oraz nie zaśpitwawszy „Wi- 
cznaja pamiat'* uciekł z wikarym ks. Der 
lica z cmentarza*. Polską pieśń śpiewali 
uczniowie gimnazyalni jeden raz w czasie 
kouduktu pogrzebowego, a drugi raz na 
cmentarzu, o czem obecni księża wiedzieli 
i calkiem tem nie byli urażeni. przeciwnie 
wysłuchali ją z należytym spokojem i po- 
wagą. Potem odprawił podpisany przepi- 
saną rytuałem  „panychydę* i zakończył 
zwykłem „Wicznaja pamiat'", którą koledzy 
zmarłego odśpiewali. Podczas śpiewania 
„Wicznaja pamiat'"* zapieczętował podpi- 
sany podług rytuału grób i miał na zakoń- 
czenie rzucić na grób garść ziemi, kiedy 
przystąpił do niego uczeń Potopnik ze sło- 
wami „Proszę mnie pozwolić powiedzieć 
kilka słów“, na eo podpisany dozwolił. 

Po skończeniu tej mowy zakończył pod- 
pisany pogrzeb trzykrotnem rzueeniem gar- 
ści ziemi na grób, wymówił według rytuału 
dotyczną formułkę i włożył łopatę w ziemię, 
gdy naraz podczas tego daje się słyszeć 


Nie myślę nudzić czytelmików wykła- 
dem historyi rozwoju koła, kolei i 
form, jakie ono w ciągu tych lat 29 
przechodziło, a natomiast starać się bę- 
dẹ dać krótki obraz używanych dzisiaj 
maszyn do jazdy. 

Z używanych dzisiaj maszyn, jedno- 
kołowe (monocycle) służą jedynie do 
sztucznej jazdy w salach lub na gład- 
kich płaszczyznach, ezterokołowe (qųa- 
dricycle), mogące zabrać kilka osób są 
w ogóle bardzo mało używane, głównie 
zaś są w użyciu dwu- i trzykołowe þí- i 
tricycle), a ostatnie te dwa rodzaje mo- 

ą mieć jedno, dwa (tandem), lub trzy 
(triplet) siedzenia. 

że oś i piasta koła nie stykają się ze sobą 
bezpośrednio, lecz między niemi znachodzi 
się po obu krańcach osi naokoło szereg sta- 
lowych kulek, na których dopiero piasta się 
opiera, a które się razem z obrotem koła 
naokoło osi obracają i dają nadzwyczajną 
lekkość obrotu bez wszelkiego tarcia i tę 
ważną zaletę, że się oś nawet przy długich 
jazdach wcale nie zagrzewa. 


(Dok. nast.) 
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zmarłemu i niszem nie ck 


glos jakiś, a to drugi uczeń podpisanemu |większa miłość, 


Nie to rozumiem, abym 


nieznany zaczyna mówić, nie powiadomiwszy | przez list umiłować i ukochać WWMci 
o tem — jak do tego był obowiązany i jak | miała, bo tej szczęścia karcie zajrzę, ani 
to zrobił uczeń Potopnik — podpisanego. | też miłości WMci przez uie jednam so- 


Ponieważ więc ceremonia pogrzebowa cał- | bie, którą powol 
kowicie była już ukończoną, A występujący | już zjednała. 
z mowa uczeń nie uwiadomił nas i nie pro- |łości przeciwko 


sił o obecność podczas swojej mowy, przeto 
nie widzieliśmy potrzeby zostać i odeszliśmy 
całkiem spokojnie Z cmentarza, a zatem nie- 
prawdą jest, że rzuciwszy łopatę, nie rzu- 
ciwszy na grób grudki ziemi i nie zaśpie- 
wawszy Wicznaja pamiat opuściliśmy emen- 
tarz, — jak też wobec tego fałszem jest, 
jakoby powodem odejścia była mowa, 
głoszoną w języku polskim. 

Ten postępek, który jak to uznali starsi 
i wielce poważani księża, był całkiem pu 
widłowy, — nie dotknął wcale 
zmarłego, bo Eru tego dnia | 
zmarłego, gr. k. proboszcz Ge a 
podpisanego "1 owej m Sińkowie u 
bezinteresowne oddanie ostatnie 


dzina i lud byli niemiłe 
kiem podpisanego, 


Archidyecezya warszawska. Wedle 


danej n ' 
Ki EN no rok 1893 rubryceli archidyece- 
Ry EF iw 14, kościołów parafial- 
' >53, nieparafialnych 48, kościołów 


brzy klasztorach 


, męskich żeńskicł 
8, klasztorów ęskich 2, przy żeń 1 


+, eie 249.028, w archidyecezyi z 
zaś zi mem Warszawy 963.099, wiernych 
archidyecezyj ogółem 1,212.127. 


Ze świata. 


Z « 
przyjecia ty kama. Ułożenie ceremonialu | Ne... 
rzyjęcią cesarza 3 SAS 
nie natrafił Wilhelma w W atykanie | 


tego qkolinznac A 

noi ÓEi że cesarz zaprosił kardy- 

W AAA, mpolię, Moceniego i Ledóchow- 

udział w stołu. „Kardynałowie maja wziąć 
„Bladaniu cegarskiem, które be- 


dzie Urząd 

a Watykanie bezpośrednio przed wizyt 
pojedzie a ze pruskiem. Ztąd 
Ojca św. cesarzowa wprost do 


Srebrne wesel 

. © ie 
skich. Arcyksiążę Np iie ti 
Rzymu na uroczystość Ą 
królestwa włoskich 


w oma Rasiniego, do pełnie- 
S Przy osobie arcyksięcia. 
d ak rozkaz cesarza Wilhelma udaje gi 
ymu tukże deputacya heskiego pułku 
RY nr. 18, złożona z komendanta puł- 
Sch 8 Bissinga, majora i szefa szwadronu 
Many o oraz porucznika adjntanta v. d. 
—AEWItZ, na obchód srebrnego wesela króla 
Humberta, który jest szefem tego pułku. 
„a tarfa. Pierwszy dzień wiosennych 
wyścigów wiedeńskich cieszył się i piękną 
pogodą i ogromnym udziałem publiczności. 
W siedmiu biegach zwyciężyły: „Intrioant* 
Kinskyego, „Massenet“ Apponnyiego, „Dur- 
biegu Przedświta o 


2 Blaskovitsa {w 

sady Zły, „Rhados* Kinskyego, „Pojaczo* 
echtritza, „Silvertair « Degenfelda i „Utolgo- 
Szerelem“ Egyediego. 

W Sigmaringen, 
Niemczech, zamku Todzin 
skiego wybuchł wczoraj poż i? 
znacznie tamtejsze zbiory "AREA 
z mody. Krynolina nie będzie noszoną ! 
Oto wiadomość, którą podaje Figaro na pod- 
raw Z p. Félix, pierwszym kraw- 
pewne A Félis oświadczył, że były 

ia w; i 
w Paryżu, że jedn aw 0 2% 


pełnie. Obeenie n; ak nie udały SIĘ ONE zu- 
nie. enle nikt w Paryżu krynoliny nie 
nosi. M y nie 


w południowych 
nym króla rumuń- 


Zmarli. i 


Kortowiez Sylwester Eugeninsz, szczery 


Ińtryota, w Pluskowęskach, pod Ohałmżą. Miło. 


Snik języka ojczystego, znany był jako autor 
„Uozyściciela mowy polskiej" 7ajmował się też 
badan'aimi dziejowemi, czego dowodem ogłoszona 
niedawno w „Dzien. pozn.* praca pt. Zamek kró- 
lewski w Gnieźnie. 

Szymon Romańcznk, emerytowany nauczy- 
ciel ludowy, ojciec profesora i posła ruskiego p. 
Juliana Romańczuka, 13. bin. w Zawodowie koło 
Stryja w $7 roku życia. 'P4 

Cezar Nemethy współwłaściciel wsi Cucy- 
łowa w Nadwornie. i 

Ks. Mieczysław Migowicz gr. kat. pro- 
hoszez w Pokrowcach w 28 roku życia, a 5 ka- 
płaństwa. i 

Marya z Lenatowiczów Żyława żona pro- 
hoszeza ruskiego w Chomiakówca koło Tyśmie- 
niey, 
|| zza 


Miłość małżeńska. 


Ze starych szpargałów. 


W Sandomierzu, tuż obok kościoła 
ów. Jakuba, stał w XVII wieku, skromny 
dworek szlachecki, własność IMP. An- 
drzeja Szumłliekiego, stolnika sandomier 
skiego. Nie znamy bliżej spraw życia pu- 
bliczno go 1MP. Andrzeja, nie wiemy ja- 
ką rolę w owych burzliwych czasach od- 
grywał, zwitek jednak listów jego Zorj, 
dz”! i jego samego a p tego km 

J pamiętnika, pozwalsją nam zaglą 
dIĄĆ w sprawy domowe, podpatrzeć mic- 
jakie SZezegóły życia wśród ceztorech 
lnn i poniekąd odtworzyć zycie 
Szumi życie domowego IMP. Andrzeja 
tylko dr So wyjmiemy na razie jeden 
ję z szczegół. Pan Andrzej po- 
nę; nazwisk, „życia pannę Annę za Żo- 
ciu latach 2) nie znamy. Po dziesię- 
chali sie hęcą śŚliwego pożycia — a ko- 
Zapiaków ardzo, jak to zanotował autor 
GRO pan g rękopisie — zachorował mo- 
jechąć „~> Udrzej. Lekarze kazali mu wy- 


« + 


List š * | 
mu * dan, Plerwszy, który niech będzie te 
Oto począteķ |7, Jest mego serca Pan 

„Wiele į listu pani Anny. i 
« wielkich jest przyczyn pisa- 
Pisze ona dalej — lecz naj- 


, 


meskich żeń- [JAKO uszanowane było. Dobrzeli i to 
skich 3, kleru a blatów te. mnie w smak będzie. Nie wieNNASO 
iunaryum 127, studentów akademii ducho-|SIĘ Wmé obracasz. Ale gdziekolwiek je- 
wiej w Petersburgu 5 zakonników 48, za-|Ste$ za długo Waszmość, mem zdaniem, 
konnic 54, Sióstr miłosierdzia 221, wiernych być musisz: 


o na żadne trudności. Dowodem Sienka; widoczne, że w dziesięciu latach 


nością swą sobie dawno 
Ale żeby raz nabytej mi- 
| prze sobie ustawać nie dając, 
gdzieindziej z nią przenosić broniła. A 
ten jest karty urząd perswadować WMci: 
że niesłuszna jest świadomą przyjaźń za 
nieznajoma frymarczyć i niegrzeczna, od- 
miang miejsca miłość odmieniać”.. Do 
szczęsnego ujrzenia.* 

Nie został dłużnym odpowiedzi pan 


wy-|Andrzej. List jego zawiera zapewnienia |jący się z publicznością, największe święcili 


miłości. „Wszystek jestem myślą u Cie- 
bie — pisał — bo mnie tenże żal, co i 
ciebie piecze, żem Cię tak dawno jedy: 


rodziny |na moja pociecho nie widział. A zatem |nie względy grzeczności zniewolonoby j4 
YI brat| Bóg Cię żegnaj Anusienko moją“. 


Nie zadowoliła się jednak tem pani 


j przysługi | pisze więc do męża w drugim liście, CZy í wywdzięczyć za tyle pięknych chwil spę- 
kazywał, żeby ro-|też bardziej nie zachorzał, a kiedy otrzy- 
dotknięci postęp-| mała uspokajającą odpowiedź, te znów |pięknemu głosowi p. Laskowskiego i do- 


słowa kreśli do męża: 

„Nie posłańca, ani list zalecam łasce 
Wmci, ale pisarza. Lecz jeśli się miłości 
dostać nie może, już przyzwalam i pismo 
Wmé ukochaj, wżdyć mi powie, jeśli go 
w proch nie obrócą i jako uezczone i 


bo przyczyny nie masz 
wrócenia, a tam mieszkania jest tysiąc. 
Dziatki nie miłe, żona zapomniana ; 
proszę zadaj mi Wmóć, jako w karczmie 
mówią, rada wycierpię. Tam zaś ucie- 
chy. Jedno mnie to cieszy, że tamte 
uciechy albo zmyślone, albo zakupio- 


Zazdrośną więc małżonką była Anu- 


małżeństwa nie przekonała się dostate- 
cznie o wierności małżeńskiej p. An- 
drzeja. I nie pomogły w tym razie 
przedstawiania listowne małżonka; żona 
wciąż zarzuty czyniła. Wreszcie przyo” 
biecał p. Andrzej, że niedługo Już do 
domu powróci. Wysyła więc Anusienka 
list następującej treści: | 

„0 ża Jtalio czemu mi tak długo 


trzymasz kochaneczka mego. Nie łaję 
lecz jeśli mu 


y mój dobrodzieju bierz sobie 
w rozum, kwap się do domu, bo jeśli 
list Wmci czytając, zda mi się, jakobym 
w ciężki znój południowym wiatrem o- 
chłodzona była. A cóż już nie cień, ale 
żywa osoba Wmcei jako mnie ucieszyć 
może? Proszę zrozumiej Wmć co piszę, 
a przybywaj.* ! 

„Droga moja Anusienko — pisał p. 
Andrzej — pod strachem tych słów 
czemprędzej do domu wracam. Łajesz 
tej ziemi, która mnie trzyma, a bez 
przyczyny. Ani ona, ani ja nie winien. 
Czas najwinniejszy, który prędko bieży ; 
ten choć w tęsknicy przedłużony mnie 
w mych  przejażdżkach skrócony jest 
bardzo, bo włoskie państwa zasiągły 
daleko a odległość ich ezasu wiele bie- 
rze... A nie wskazuj Anusienko mnie 
wyganiać, bo z dobrej woli sam już ja- 
dę. Trwaj cierpliwie do końca, a nie 
trap darmo do serca troskliwego, bom 
ja już w drodze, jedno mnie nie wi- 
daca ; 

Na tem urywa się korespodencya. 
Jak Anusia przyjęła swego Andrzeja, 
jak Andrzej się przed nią tłumaczył i 
czem wynagrodził jej długa tęsknicę nie 
wiemy. Tyle tylko mamy wiadomości, 
że Andrzej swą drogą Anusienkę AE 
żył; że listy zachował. W jednym z p 
znaleźliśmy pukiel włosów. Czy OE 
nowiły pamiątkę po Anusi, CZy też byty 
przywiezione na pamiątkę z Włoch, roz- 
strzygnać tego nie możemy. : 
D anista Gubrynowicz. 


Z, 


Sztuki piękne. 


Teatr. 


Bepertoar teatralny. W teatrze hr 
Skarbku: Dziś we wtorek po raz pierwszy 
„Góra Radziwiłł“ widowisko sceniczne ze 
śpiewkami w 7 obrazach Adolfa Walew- 
skiego z muzyką na tle motywów narodo- 
wych ułożoną przez E. Urbanka i A. Pe 
tera. — Jutro we środę po raz drugi „Górą 
Radziwiłł*. 

* P. Hslena Weyhert, ulubiona śpie- 
waczka warszawska, którą wystąpi jutro w 
koncercie znakomitej pianistki p. Wąsow- 
skiej, jest pierwszorzędną wykonawczynią 
pieśni. Należąc do zamożnego, eleganckiego 
świata Warszawy. nie oddaje się ona śpie- 
wowi zawodowo, wykształciła go jednak z 
zamiłowaniem do wyżyn artyzmu, podróż 
zaś po stolicach naszych przedsięwzięła „po 
raz pierwszy, towarzysząc P. Wąsowskiej, 
ytóra jak wiadomo konc rtowała Z ogro- 
mnem powodzeniem Ww Londynie, „Berlinie, 
Petersburgu itd. Pani Weyhert posiada głos 
iezosopranowy 0 pięknem sympatycznem 
brzmieniu a w wykonaniu wiele wdzięku i 
inteligencyi. Koncert odbędzie się w środę 
dnia 19, bm. w sali Domu narodnego z na- 
stępującym programem: Beethoven. Warya- 
cye c-mol — koncertantka. Mascagni. Arya 
z „L'amico Fritz“ i Maszyński. Pieśń: „Ser- 
ce mi pęka z bolu* p. Weychert. Schubert- 


Liszt. „Du bist die Ruhe“ 1 Moszkowski. 
Niewia- 


as-dur i Schubert-Liszt. „Krlkónig* koncer- 
tantka. Mascagni. Arya z „Cavalerii“ p. 
Liszt. Rapsodya nr. 10 — koneertantka. 
Początek o godzinie pół do 8mej wieczorem. 
Bilety są do nabycia w księgarni pp. Ja- 
kubowskiego i Zadurowieza, przy pl. Ma- 
ryackim liczba 10. wieczorem przy kasie. 
Koncert pożegnalny byłego artysty 
sceny lwowskiej p. K. Laskowskiego, urzą- 
dzony wczoraj w kasynie miejskiem wypadł 


I że ocena tychże po 


jubilo, a z najdalszych zakątków docho- 


.|dwa dzia 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 19. Kwietnia 1893 


pod każdym względem świetnie a to dzięki |landzkiego. Wśród przemówień opozycyjnych 
uprzejmości z jaką koledzy sympatycznego | odznaczyła się siłą argumentacyi i głębo- 
tego pr cownika sceny pospieszyli złożyć | kością pogladów wielka mowa Chamberlai- 
dziesięcinę ze swych talentów na ołtarzu |na, który krok za krokiem zbijał przemó- 
koleżeństwa. Czy to p. Skalski w humory-|wienie (ladstona, cytując fakta lub ustępy 
stycznych swych produkcyach, czy pani Że-|z jego dawniejszych enuncyacyj. Dyskusya 
lazowską, i p. Chmieliński w poważnych | zresztą budzi stosunkowo mało interesu, bo 
lub rzewnych deklamacyach, czy znakomici |każdy wie, że właściwy los homerulu roz- 
wreszcie nasi artyści opery tj. pp. Jeromin. |strzygnie się dopiero przy następnych ogól- 
Bernhardt, Jerzyna — wszyscy zachwycali |nych wyborach. 

licznie zebraną a doborową publiczność, 
która w zamian darzyła ich oklaskami. 
Z urzędu jednak, jako gość włoski — pna 
Biondelliówna — i p. Laskowski jako żegna” 


nnn 


TELEGRAMY. 
tryumfy. Pierwsza na natarczywe domaga“ 


nie się publiczności musiała nad program Wiedeń d. 18. kwietnia. Ambasa- 

odspiewać trzecią piosenkę włoską i gdyby | dor rosyjski ks. Łobanów powrócił z 

Petersburga i objął urzędowanie. 
Wiedeń d. 18. kwietnia. Belgradzki 


zapewne i do czwartej, drugiemu ta sama 
publiczność urządziła gorącą a pochlebną 


za całkiem | Anna; ciągle ją trapiły jakieś złe myśli; |owacyę, którą chciała się choć w części| korespondent Sonn- und Montagsztg. 


miał posłuchanie u br. Thómmia (po- 
sła austryackiego, którego jak już 
wiemy, młody król na przyjęciu po- 
. ve słów zagranicznych przed innymi od- 
HEA | SZCZE gó niał ). Br. Thóm mel oświadczył : 
Dokonaną właśnie zmianę rządu przy- 

Ostatnie wiadomości jęła ogromna większość Serbii z za- 
r 3 * |dowoleniem. Król był dotychczas pra- 

Posłowie krakowscy pp. Sokolow-| wie szczelnie zamknięty przed ludem, 
ski i Weigel zdawali wezoraj przed j. + t ane ea 
swoimi wyborcami miejskimi sprawo-|è Sopiero teraz r OLĄ I 
zdanie z czynności poselskich. Obaj|Spodziewać się należy, iż obudzone 
członkowie lewicy sejmowej przedstawili | teraz (?) u ludu poczucie dynastyczne, 
rezultat działalności Koła polskiego w| zmusi namiętności stronnictw do mil- 


Radzie państwa jako mało dodatni, W. 7 ? a 
oprócz bowiem kolei podolskich i pod- | 793% ! powaga królewska zdoła u 


wyższenia dotacyi na regulacyę rzek|trzymać w kraju spokój i porządek. 
niczego od rządu nie zyskano. Na in-|Powaga rejentów już zanadto była 
terpelacyę R | Z i ai z spra- |nadwątlona. Stosunki Serbii do Au- 
wie zaprowadzenia bezpośrednich wy- stro- Węgier nie zmienił i 

ad iedział ] 2%. D j y się przez 
borów odpowiedział Sokołowski, że jest| ostatnie wypadki. P. Persiani (poseł 


za rozszerzeniem prawa wyborczego, ale m $ 
na umiejących czytać i pisać, Śprawę rosyjski) taksamo nie ma powodu do 
rónouprawnienia Szląska musi sejm szlą-|radości jak ja do smutku. Rosya w 
ski załatwić. W końcu obu posłom uchwa- | niczem Się nie przyczyniła do zama- 
lono wotum zaufania. chu stanu. Gabinet Dokicza jest umiar- 
kowanie radykalny, i dopóki Dziaja i 
Wiener Ztg. ogłasza sankeyonowaną Pasicz, ci skrajni radykały i rusofile 
ustawę o uwolnieniu od podatku do-|nie wezmą góry, nie ma żadnego po- 
mowo-czynszowego dla nowych bu-|wodu do obaw. 
dowli we Lwowie. 


dzonych w teatrze skarbkowskim, dzięki 


skonałej jego grze. 


+ 


rządzenie ministerstwa spraw we- 
i w Serbii wskazują, wnętrznych zakazuje odbywania wszel- 
dana w naszym żnżer-| kich zgromadzeń ludowych w związku 


Dalsze wypadk 


iew sobotnim była ) ; 
Serbski maż Mu. któremu ją „zawdzię- 
czamy, nie pomylił się widocznie, zape- 
wniając, że cały naród serbski stot w 
tym razie przy królu i że urzędy libe- 
ralne są w całym kraju znienawidzone, 
Jak bowiem z telegramów belgradzkich 
widać, Serbia cała rozpływa się in dulci 


nia uczestników takie ma 
które odbywałyby Się na miejscac 


bożej. j : 
brania także zgromadzeń, w których 
programie byłyby naprzemian nabo- 
Â ści i d spra- 
dzą nas echa festynów i uroczystości, żeństwa kościelne i obrady nad sp 
które kończą się wszystkie gromkiemi wamipublicznem.  — 
wykrzyknikami: „Zivio kral serbski!“ Berlin d. 18. kwietnia. E 
Również sprawdza się twierdzenie na-|nosi w wybitnym komunikacie, 
szego sobotniego interlokutora, że za- | Berlinie spodziewają się nadejścia od- 
A R" rii p PA SE powiedzi rosyjskiej na ilo 
skich tendencyj. Pr: - A : 
znał na Ballplażzu wiedeńskim, jest tego | POZYCY© handlowe dopiero za a 
najlepszym dowodem. Że p. Persiani i| tygodni. 
rząd rosyjski przymuszają się także doj! paryż d. 18. kwietnia. Niejaki Du- 
słodkiego uśmiechu i car gratulował prat i jego kochanka Denasse AR 


wstąpienia na tron szesnastoletniemu A ; 
owi, ni i j i j eniem 
królowi, nie dowodzi to jeszeze niczego. | WCZOTAJ aresztowani pod posądzeniem, 


Uwięzienie hberalnego Risticza, „jedy |że są sprawcami eksplozyi z dnia 8 li- 
nego“ po księciu Nykicie prawdziwego | stopada w komisaryacie policyi na Rue 
przyjaciela Rosyi na półwyspie bałkań-| des bons enfants. 

skim i czasowe internowanie tyle odda- ; PEP n 
nych Rosyi ministrów liberalnych wy-|  »Ajencya Havas“ podaje rozmowę 
gląda aż zanadto na zbyt wyraźną akcyę|swego korespondenta belgradzkiego z 
antirosyjską, którą obeenie zapewnienia- | Dokiczem, który oświadczył: Serbia 
mi lojalności i przyjaźni nowy rząd chce jest najzupełniej zajęta swemi sprawa- 
choć w części złagodzić. mi wewnętrznemi. Jako państwo małe, 
chce ona żyć w pokoju ze wszystkimi 


Młodoczesi umyślili wszystkie stron- | sąsiadami, Ludność sympatyzuje wpra- 
nictwa czeskie zesolidaryzować w jeden | wdzie z Rosyą z powo da pokrewiśkć 
opad BL 6, pm takąż samą konfo-|-v2 szczepowego, a z Francyą jako 

owali pod d. 6. 3 ą - z ze: ya 
Pe ine. d. 1. listopada r. z odbyła jon. wolności obywatelskiej, obe- 
się przy udziale posłów morawskich. musi jednak Serbia główną swoją 
Klub staroczeski delegował na tę konfe- 
rencyę trzech delegatów, posłów Szolca, 
dr. Zaka i dr. Sedlaka. Natomiast pre- 
zes klubu szlachty czeskiej hr. Buquoy 
isał : 
AB nocie obesłać tę konferencyę, 
jeżeli nam W. 
żone zostaną KwWeSLye, 
Bot konferencji. Wszelako wo- 
bec pewnych mamifestacyj i wypadków, 
jakie częścią w sejmie a częścią w praz 
sie zaszły, uważa klnb konserwatywnej 
posiadłości wielkiej za potrzebne pozo- 
stawić wielce szan. klubowi wolnomyśl- 
nego stronnictwa narodowego (młodo- 
czechów) do łaskawej rozwagi, ażali owe 
manifestacye i wypadki istotnie takie aA 
wytworzyły usposobienie, jakie niezbę- 2 A A ; t 
dnem jest do spokojnego, nienamiętnego, a kongres eucharystyczny w Je- 
wszechstronnie rzeczowego i tylko w ten |rozolimie wyszle papież jednego z kar- 
sposób powodzenie rokującego obrado- 
wania nad wysoce ważnemi sprawami 
politycznemi, i ażali wlaśnie z tego po- 
wodu obecna chwila nadaje się do od- 
bycia rzeczonej konferencyi.* 

Odpowiedź tak zwanej giupy Skardy 

jeszeze nie jest wiadoma. 


Post do- 
że w 


spiski. i 
Rzym dnia 18. kwietnia. 


natychmiast rozprószyła napastników, 


Budapeszt d. 18. kwietnia. Rozpo-|we Lwowie przy ul. Batorego l. 20 (hotel 


jedynie prawdziwą. |% nąbożeństwami, pod groźbą uwięzie-| wania. Z Rady nadzorczej Towarzystwa 
h zgromadzeń, |» Samopomoc“: Józef Wojnar, prezes; Dr. J. 
h | Białogórski, sekretarz. 


przeznaczonych do odprawiania służby! „ya 
Rozporządzenie powyższe £a-| Zeitung, konkurs dla dostawy i ustawienia 


200) 96:50, Bukowińskich kolei lokalnych (za 300) 


stenska banka 112,75, Kredyty austr. 343 12 Kre- 


wracał z parlamentu, obrzucił tłum Mi ożyczki publiczne : Gal. obligi indem. 


jakiś jego powóz kamieniami. Policya | buk 
i 84 10U'—; z 


nie. Aresztowano tylko kilku, którzy 
wygłaszali mowy podburzające. Zy- 
zi nie brali udziału w jarmarku. 

Belgrad d. 18. kwietnia. Król Ale- 
ksander przewodniczył wczoraj radzie 
ministrów. Wszyscy ministrowie słar 
wią takt i roztropność młodego króla. 

Belgrad d. 18. kwietnia. Milan prze- 
słał ministrowi prezydentowi Doki- 
czowi gratulacye z okazyi zamachu 


Z całego kraju nadchodzą manife- 
stacye hołdownicze. 

Liberalny burmistrz tutejszy Kara- 
biberowicz zrezygnował, liberalna Ra- 
da miejska została 
jej miejsce powołano dawną rady- 
kalną. 


Stronnictwo liberalne założyło pro- 
test przeciw zamachowi stanu jako 
naruszeniu konstytucyi. Tylko wdaniu 
się dyrektora policyi zawdzięczyć na- 
leży, że lud się nie wzburzył przeciw 
liberałom. Tymczasem wystąpiło z hlu- 
bu liberalnego 23 najznamienitszych 
członków, tudzież eksministrowie li- 
beralni Gwozdior i Alkowicz, uznając 
nową sytuacyę za zbawienie dla krajn. 
Postępowcy są niezmiernie zadowole- 
ni, że król zaprosił do siebie Gara- 
szanina. 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń d. 18. kwietnia. Wiener 
Ztg. ogłasza rozporządzenie ministerstwa 
skarbu w przedmiocie wycofania, począ- 
wszy od 1. stycznia, z obiegu talarów i 
podwójnych talarów zwiazkowych, wybi- 
tych w Austryi. 

— Walne zgromadzenie. Rada nad- 
zorcza Towarzystwa zarobkowo-gospodarczego 
„Samopomoc“ zaprasza członków Towarzy- 
stwa na nadzwyczajne walne zgromadzenie, 
które się odbędzie w niedzielę dnia 7 maja 
o godz. 8 po południu w lokalu Towarzystwa 


Szwajcarski). Porządek dzienny : 1) odczyta- 
nie protokołu, 2) sprawozdanie z dotychcza- 
sowych czynności i przedstawienie stanu in- 
teresów, 3) wnioski eo do dalszego postępo- 


Dyrekcya kolei państwowych ogła- 
w Gazecie Lwowskiej i w Wiener 


konstrukcyi żelaznej dla mostu nad Prutem 
w Lubkoweach jakoteż dla 6 mostów na 
szlaku Hatna- Kimpolung. Odnośne oferty 
mają być wniesione najdalej do 80go kwie- 
tnia r. b. na ręce Dyrekcyi ruchu we Lwo- 
wie. Bliższe warunki są do przejrzenia w 
generalnej dyrekcri kolei państwowych we 
Wiedniu, jakoteż dyrekcji ruchu we Lwowie. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 18 kwietnia. (Z Izby kandlowej). 


Akeye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 218— do 221 —. Kolej Liwow.-Czern - 
Jasska po 200 zł. w. a. 2610) do 26400. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 365.— do : 
Banku kredyt. galic. po 200zł. w.a.,  — do 215.—. 


Listy zastawne za 100 zł.: Banku bipot. gal. 
50/, losow. w 4* lat 10100 do 10170. 50, » 1no;, 
prem. 110.00 do 110 70, 4';,9/, los. w 50 lat. 140 1a 
do 10080. Banku krajowego 4!/,9, los w 51 lai 
100:50 do 101 20. Towarz. kredyt. gal. ziemsk á", 
98.— do (870, 4%, los w 4U'/alat 97 — do —. , 
4/40, los. w521. 100-70 do 101 40, 4%/, los. w 56 
latach 9700 do ——, 

Listy dłużne na 100 zł. Gal. Zakł. kred, włość 
w likw. - — d „ Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w likw. 6%, los 
w 15 latach 50.—. 

Obligi za 100 zł.: 


o ——. 
Indemnizacyjne galie. 59/, 
m. k. 105.— do —.-. Galio funduszu propiua- 
cyjnego 4°% 0690 do 9760. Bukow. funduszu 

ropinacyjnego 5°, I 3 — do —'—. Kom banku 
(AE sieć 50], wa. L em. —*— do "UA 
IL em. 102.— do —-—. Pożyczka krajowa z ro- 
16450 do —.—, z roku (353 
e Po- 


srebrna 
, Złota — = węg 


przedsiębiorstw transportow ych: K 
[A 41925, Czerniowieckiej j 260 25 


„ Połu- 
Albreclita (za 


a di z 
„ anglo-austr. 153 75, Landerlaska 254 50 


i! za 300 —— 
kraj. hypot. 11960 Żiwno- 


e Gr bukow, propia ae 
DSLR: alie aa 
MARE, a aE 
Listy zastawne 3 Pr. Gal. 


; 2 weo| PE R Pozornie” sgromadziligw |110-, 64)--Zakt. kred zi, w ginu, Iga 

zorajszych wyborach do wie | „plizkim bazarze targowym, a częścią |<. low. kred. ziem. Y.—, 4), 2 
Przy wezorajszy y liberały gowym, ŚSCIĄ | jowago 10050, bukow. Zalh? R == kra- 
? . 101, 


deńskiej Rady miejskiej utracili 
pięć maudatóśj tj. tyleż mandatów zdobyli 


antisemici. 


i ztamtąd rzucali na policyę i żandar- 
SE mów. Wiele osób, między temi jeden 
NAK mak komisarz policyi został ciężko raniony. 
wa ko 
5 A R : d- 
Dreznie ukończyła już Swoje prace po 
Sia konwencji. Rozpada: się ona na 
ły. Pierwszy obejmuje między na- 
rodowe zarządzenia zapobiegawcze przeciw 
cholerze, oraz postanowienia, mające ua celu 
uchylenie w przyszłości wszelkich zbyte- 
cznych utrudnień w komunikacyi i handlu; 
drugi odnosi się do przestrzegania wzglę- 
dów sanitarnych u ujścia Dunaju. Ratyfi- 
kacya konwencji nastąpi w przeciągu sze- 
ściu miesięcy W Berlinie. 


Między narodo 
parlamentu odgrażali się demon stran- 
ci. Kilka osób aresztowano; zresztą 
panuje spokój. Jestto sprawka jeżeli 
nie opozycyi, to ajentów rosyjskich. 

Bruksela d. 18. kwietnia. Robotni- 
cy postanowili dziś popołudniu uczy- 
nić napad na parlament i wtargnąć do 
sali obrad. Wszystko wojsko i policya 
skonsygnowane. 

Kolin (Czechy) d. 18. kwietnia. 
Dzisiejszy jarmark przeszedł spokoj- 


W angielskiej Izbie posłów toczy się 
dyskusya nad drugiem czytaniem bilu ir- 


wyleźli na dachy domów sąsiednich, | bukow. kasy oszczędn. 103-— 


krzyża 13—, 


Stanisławowskie 36-— 


Innym też ministrom, wracającym z SE 20-frankówki 


skie 100 lirówki 


Losy: ausir Czerw, ktzyża ZU 00, węg. Czerw 
2 CoN zo 


Bazylika 900, Krakowskie 23-75 
Waluty: Ruble papier. 126'—, 20-markówki 
pow j 9:75, sorereinga 1223, tu- 
liry złoto 2 100 markówki 5990, wło- 
8-75. 


Z rynków towarowych. 
Zboże i produkty rolne. 


Lwów 18. kwietnia. Bank roln. notuje 38,190 
kilogr. loco Lwów: Pszenica Boana tie 5 30 
Żyto gotowe 5.90 do 6.10 OSPĘ: k 1150 do 
do 5.70. Jęczmień 4.25 do 5 yka 450 ik=, 
12:— Groch 5.50 do orka 7.— do 7.75, Kuku- 


i 5.25. Hrecz 
Bobik 4.75 do 80 do B.50, nowa 4.70 do 5.10, 


Chmiel za 56 kilo —.— Koniczyna 


do —~. 


rozwiązaną a na 


na ułatwienia, 
numeratorom 


platy na tygodnik satyryczno-polityczny 


nosząca 6 ë. półrocznie -— 
meratorów 


2 zt. 
e 


Chassaing we Lwowie, 
Rucker i 


srednio - europejskiego, « mianowicie: 
HR SA (kolejowy) wskazuje godzin 
KJ 


3 


czerwona 60— do 75—, biała 65— do 80— 
szwedzka 60.— do 80,—. 

Spirytus za 10.000 It. pret. złr. loco stacye 
kolei 11-50—11-75. 
.  Usposobienie spokojne, tendencya eo do psze- 
nicy rzepaku i spirytusu zwyżkowa. 


Wiedeń 17 kwietnia (telegrafowane). 
Pszenica na wiosnę 7:79, na jesień 8'03 do 
8:93, kukurudza nowa 487 do 4-88. 


p | 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 18. kwietnia. 

Hotel Żorża. A. Gorayski z Moderówki, 
A. Bisset z Peczyniżyna, M, Wiszniewska z 
Słobody rung., M. Wąsowska, M. Weychert 
z Warszawy, T. Kownacki, z Świterzowa, 
Wł. Mandyczewski z Sieniawy, dr. J. Ros- 
ner z Krakowa, H. br. Gehrina z Hruszo- 
wa, K. Mellerio z Paryża, G. Koppee z 

Wiednia, K. Skinteutza z Dornawatry. 


Stan powietrza. W popołudniu padał 
śnieg z deszczem, wieczorem i w nocy mle- 
liśmy pogodę, dziś przedpołudnicm zachmu- 
rzyło się, 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 1ł12tej godzinie w po- 
łudnie 770 mm. 

Prognoza na dobę dnia 19. kwietnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie ce 
do kierunku zmienny, co do siły słaby (2). 

Średnia temperatura doby podniesie się 
do --600., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około do 
WY 

Opadu nie będzie, pogodnie. 


Jutro, dnia 19. kwietnia. Św. Emmy 
wdowy. — Św. Hryhorya, 
Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 
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opeofalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziela 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński 1. 15. I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Zakład fotograficzny 


artysty malarza 


L KOEHLERA 


we Lwowie pl. Maryaeki (wejście od ul Krętej). 


Zdjęcia i powiększenia. 


Zwracamy uwagę naszych czytelników 
jakie przyznane są pre- 


Gaz. Nar. co do przed- 


„BZCZUTEIT. 


Cena prenumeracyjna „Szezutkać wy- 
dla prenu- 


Gaz. Nar. obniżona jest do 


wia! : 
Przypominamy, że depozytorami Wina 


Wowiórgki, > * PP: koleggly 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 
obowiązujący od | maja 1892 
(Czas lwowski). 


Krakowa sz 
Powoł. zodz. 19:02, 10% 
(z gł.dworca 94i| 0: 
zerniowięe t5 
Stryja 61 
Uełzta = 
iokala = 
Zimnej Wady — 
zz E | 

Przychodzą 

(A 4 72 E 

Kra 01) x bef 90! Gu] szi — 
ang — | Ż%b 81; 6:5. zad aa 
(na gł. dw.) — 250 940 qi x ZĘ 
Czerniowiec | 10-85 — 1:56 iFa Tod — 
3tryja — | 916 235 11] — 
delzca = =- A Że PET 
Jokala — z 4 z za 


Cytry tłuste w którrch minuty podkreslone s 


; a 
czarna hatjbą, oznaczają porę nocną od i e 
wieczorem do goda 5 minut 59 r É 0. piw im 


Czas lwowski różni się o minut 35 
gdy ze 


od 


zęgar lwowski wskazuje godz. 13 minut 35 


p o PE 


4. 


GAZETA NARODOWA z Środy duia 19. Kwietnia 1893. Nr. ¢9. 


DROBNE OGŁOSZENIA |; 


po cencie od wyrazu. 


NEI amerykańskie do robienia 
lodów, po złr. 5:50, 6:50 i 7:50 poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we Lwo- 
wie, plac "Kapitulny 1 (naprzeciw kate- 
dry). 535 


CESE ZNOWANA AGENCYA Ka- 
zimierza Czerwińskiego we Lwowie ul. 
Sykstuska 32, poleca za swem pośrednie- 
twem uzdolnionych zarządców, Ekonomów, 
Leśniczych, Pisarzy, Bony, Guwernerów, 
Nauczycielki, Panny służące i służbę dobo- 
rową wszelkiego rodzaju, jakoteż Kucharzy, 
Lokai, Kelnerów z kaucya na czas kiąpie- 
lowy. * Oraz załatwia wszelkie zamówienia 
w zakres Agencyi wchodzące, punktualnie 
i sumiennie. 533 


NAW HORSZOWSKI, Lwów, 
Ossolińskich 12. Fortepiany, pianina, 
harmonium , instrumenta mechaniczne (ari- 


stony, manopany ete.) Na raty. Cenniki 


gratis, 534 


KPA PIANINO, fisharmonia, 
w składzie Karola Mareckiego, Koperni- 
ka 1. 9. Fortepiany z najlepszych fabryk 
Prokscha, Wirtna, Heitzmana, Hamburgera, 
Bergera, Proskowetza i innych, najtaniej. 
z gWATBNCJĄ. 529 


| sw WYWIADOWCZE Stanisława 
Batały, Sykstuska 6 we Lwowie, zaraz 
ma do polecenia rządców ekonomicznych, 
ekonomów, leśniczych, egzaminowanych go- 
rzelników, ogrodników. ruwernantki, bony, 
panny służące i sługi wszelkiego rodzaju. 


KASY 3 


PMLE TTE AAAS GN S EA 
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u mittel tur jedes Ałeidt U 14 


34 


stare i nowe sprzedaje 
4148 najtaniej 


EMIL WEINER 


Wien i., Salzthorgasse 4 


"TA 


ge M 

"Be WODA KI 

” Nahtlos . 

*ro:5los und wi4s6r. j 

j i. kein anderes! 

fi Sthwejaabiall besitzt 

dise Warrugo. xani) 

; fi Bo... Gu Fabrike!) 
|| m t6tchen "Canfield" 

IMemeldRubter to 5 (A 

Ostrzeg:my przed zakupnem na 


otników, które w sposób oszukańczy no- 
sh na sobie stempel: „System Canfield“. 
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pz O 
K5 
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Ces. król- 6; 


Ekstrakt : 


do farbowania siwyeh włosów, 
perfu- 


Ta A. Maczuskiego, 5, 


w Wiedniu, Kkrntnerstrasse 19. 


Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn 
brunatny | czarny ; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie sehodzi 
J flak. ekstraktu orzeehow. zł. 3: — 
150 
cz A 
1'— 
2 — 


1 


1 stolk pomady orzechowej z 
23_n n 

1 flakon olejku orzecho wego É 
h n r n 

We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt 

i w składzie materyałów Al. Hiibnera 


Przewyborna w smaka i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


chińskie 
po złr. 2, 280, 3:60, 4, 440, i 5za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 
po złr. 150 i 1-70 za funt = 500 gramów 


z zupełnie świeżego transportu 
poleca handel 3409 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie Rynek |. 42. 


eae nee i 


6 FIR PZK YZ 
m 


Ze względu na liczne naśia- gh 
iwant, nalezy zawsze ŻĄ lać 


Tinat. capsici com. 
(PAIN -EXPELLER) 


Z „kotwicą“ i nie przyjmować 
wcale pndełek bez kotwicy. 


SRR RS KPR RY RYTY Y 
OD ATLANTYKU POZA GÓRY SKALISTE 


p Szkice przyrodnicze z dwukrotnej pódróży do 


ii 


Ameryki północnej 
skroślił 


Dr. EMIL HABDANK DUNIKOWSKI 


Profesor aniwersytetn lwowskiego 
Z licznemi ilustracyami i portretem autora. Cena 3 złr. z przesyłką 3 25, 


Do nabycia w księgarniach. 


Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie 
poleca również dawniej wydane dzieła Dr. Emila Habdank Dunikowskiego 


| LISTY Z AMERYKI 


wrażenia z podróży po Ameryce północnej 
Cena 1 złr., z przesyłką pocztowa złr. 1'15. 


WŚRÓD POLONII W AMERYCE 


Druga serya „Listów z Ameryki“. Oena złr. 1:40, z przesyłką rtr. 1:60. 


4399 


w najpiękniejszem położeniu, nowo rozszerzony i przebudowany. 


Kąpiele elektryczne i borowinowe. 
Początek sezonu 1l. maja. 
Bliższych objaśnień udzielają najchętniej właściciel lub kierujący lekarz zakładu : 

Dr. Alfred Winternitz Dr. Henryk Hertzka 
Wieden, 1X. Porzellangasse 31a. Wiedeń, I. ama we T 5. 


ie ŻE py O 


STANY“? 


czasopismo spoleczne i literackie 


rozpoczęło z dniem 1. kwietnia b. r. drogi kwartał 
swojego istnienia. 


W waleo przeciw tronom i ołtarzom, rozszerzył międzynarodowy 
socyalizm rozkładową swą działalność i na nasz kraj wolny dawniej od 
zarazy. Uała zżydziała część naszej prasy stoi w jego usługach i z całą 
zaciekłością obcych przybyszów, narodowe nazze „depcąc ideały, bałamuci 
naszą młodzież i domowym naszym zagraża ogniskom. 

Rzuconą społeczeństwu rękawicę, myśmy podjęli i walczymy w 
Stanach przeciw destrukcyjnej działalności czerwonego internacyonału. 
Sądzimy, że od walki, która 0 losie naszym i całej naszej przyszłości za- 
decyduje, nikomu usanąć się nie wolno i zapraszamy wszystkich, dla 
kogo wyrazy naród i wiara nie pustym tylky są dźwiękiem, do ak naj- 
energiezniejszego poparcia naszych usiłowań. Numera - okazowe wysyła- 
my na żądanie gratis i franco. Prenumerata wynosi: 4391 


roeznie 4 złr., półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. 
Adres Redakeyi i Administracyi Stanów: Lwów, Arsenalska 6. 


C. k. uprzyw. impregnowane 


Ścierki hygieniczne 


(Właściciele przywileju: Ignacy Rippel, Dr. Ed. Eidherr, chemicy.) 


Ściereczki te zaleccają gorąco wszyscy hygieniści, zbierają bowiem bardzo 
dokładnie wszelki knrz nie dająe mn się unosić w powietrza i zabijają 
mieszczące się w nim bakterye. Nadają się one do grunt*wn go oczyszcza= 
nia mieszkań prywatnyeh lub inny'h lokali, tudzież do mycia zwykłych i 
zapuszezanych podłóg. lmpregnowane nasza ścierki zapobiegają mnożenin 
się owadów, konserwuja meble, nudają im świeżego połysku a w użyciu 
tańsze sa, jak wszelkie inne przyrządy ku temu eelowi używane. 


Ignacy Rippel 
Wiedeń, VI., Stumpergasse 25. 
HG Prospekty grat's i franco. $E 


4376 


Ceny zniżone o 15',,. 


TOWARZYSTWO POWROZNICZE 


w Radymnie 


Stowarzyszenie zarojestrowane z poręką ograniczon 
Wysoki Wydzzał Ari we È 
poleca swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 
tudzież 
pasy do maszyn , liny kafarowe i promowe, gurty do wy- 
bijania wózków, chodniki na korytarze It. p. 
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, 
siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 


sieci na konie od much i śniegu itd. wykonywane bywają starannie na osobne 
zamówienia. 


Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar kra- 
jowy; w Przemyślu Bazar im Zyblikiawicza; w Stanisławowie Bazar powia- 
towego towarzystwa handlowego; w Bańcucie Towarrystwo produkcyjne i han- 
dlowe: w Dębicy Towarzystwo handlowe; w Tarnowie han el A. Świderskiego. 


Cenniki gratis i franco. 
Dyrekcja: 
Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. 


i subweneyonowane przez 
wowie 


3787 


| Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


ANYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


3: ASYGNATY KASOW 


z B-dniowem wypowiedzeniem, 


wswystkie zań znajdujące sia w obiegu 4*,%/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wieśgeuiem oprocantowane eda począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4% 
5 80-dniowjm © 


p. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Przędrukn sie płasimy. 


terraince wypowiedzoni:. 


Dyrekcja. 


Wydawca 1 odpo wiedzialny redaktor Platon Kostec ki, 


j 


Zakład wodoleczniczy w Ischl Kaltenbach). 


Największy 
komfort. Niskie ceny. Mięsienie. Szwedzka gimnastyka lecznicza. Knracya dye- 


tetyczna i klimatyczna. 4393 


deipP-iPRGZGE Gr ZP GPP APO GPP 


o op apapar<ka? GPAPGR koncowe nina - 


r wła zakład Wodolecznicz) 


koło Lwowa (poczta Lwów). 


Pięć piątrowych murowanych budynków i jeden parterowy. Wzorowe urzą- 
dzenia tak działów leczniczych jak i pomieszkań (w wielkiej części z weran- 
dami i balkonami) wedle najnowszych wymagań. Wyborna obfita woda źródla- 
na, masaż, elektryzowanie , inhalacye , gimnastyka , kąpiele elektryczne , słone- 
czne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale w zakładzie, Doskonała 
kuchnia, kryty deptak, piękne spacery w parku zakładowym i w lasach przy- 
tykających, czytelnia , fortepiany, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus 
kursujący stale między Marjówką a Lwowem. Telefon połączony z siecią tele- 
foniczną miasta Lwowa. Skromne warunki. Bliższych informacyj udziela i 7ą- 
mówienia przyjmuje : 4408 


Zarząd Zakładu wodoleczniczego 
„MARJÓWKA:. 


Mararaparap iw E hzbapiAP APE E ETEN 
H AY: Zakład szczepienia krowianki 
| w Wiednia, Alserstrasse 18. 


(Założony w r. 1873. Odznaczony najwyższemi nagrodami w Wiedniu 1566, 
w Brukseli 1888, w Paryżu 1889 i w Budapeszeie 1889.) 

Rozsyła przez cały sj; czystą zwierzęcą lymfę w fiołkach, fiakonach (Pastar 
Lymphe) i w igiełkach kościanych. Za przyjmowanie lymfy ręczy się, tak, że 
w razie nięprzyjęcia tejże, udziela się bezpłatnie innej. <% 

Wskutek licznych zamówień ze strony 
osiągnięto tak wielki obrót , że zakład jest w możności oenę znacznie obniżyć. Jedna 
fiola dla 2— 3 szczepień kosztuie 1 złr. Flakonik lymfy gęstej (Pasta-Lympl 1e) I gr. 
wystarczający dla 100 szczepień, 8 złr. 4401 


Z ces. król. uprzyw. fabryki i 


Regenharta & Raymanna we Freiwaldau 


c. k. dostaweów dla austro-węgierskiego dworu 


Płótna, stołowa bielizne, 
ręczniki, chustki, ścierki 


wszelkie Iniane wyroby 
poleca najtaniej handel 4212 


JANA RIEDLA w: LWOWIE. 


Ceny hurtowne : pp odsprzedającym , właścicielem hoteli, restaura - 
torom, dla sepitali , zakładów kąpielowych i publicznych. 


p EE RZESZA 


9099092,2+2,2+99,9+9+4+ 


pierwszy e. k. kaBE EWA i subwenejonowany przez 
EE ro 


P. T. urzędów i lekarzy prakt. 


haj wytsze odzeaczenia ga pierws zych wyte- 
wach światowych od roku 1507 począwsty. 
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się znajduje 


ku wszelkich rosołów, sosów, 
także 


jarzyn i potraw mięsnych, 
wą'łych i cliorycn osób 


poprawienia i zaprawienia 
olok 
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nak ży:ćm 
vÈ nie'uniej z 


Liebi 
służy 
przyrzą 
sma 
p'zysparza zarazem w 
sz 
UKi Mu 


jeżeli 


r 
= 
3 
m 
EJ 
sa 
KI 
$ 
>. 
= 


(Compagale Liebig) dla Austryi-Wẹgier : 
„austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 


I.. W/ollzeile 9. 


5 


Wyciag ten jest wtedy tylko prawdziwy 
» niebieskiej barwie 


od rokn 1467 począwnzy.- 
md roku 1567 parząWszy. 


roka 
twa Liebiga 


„k 


Do nabycia we wszystkich większych handlsch towarów korzenych, łakoci i towarów 
p aptekarskich, tudzież we wszysíkich aptekach 


Company 
EKSTRAKT MIESNY. 


NnjwyksztOdznaczenia nn pierwnzychWystawach ńwintiowych 


skład Towarzys 


y 


Karol Berck, 


T N njwy kszo odznnczenia ne pierwszych wystawach światowych 


ua etykierte Kazirgo 


Glown 


Liebis a 


IG" Należy zawsze żądać wyrażnie 


«£zeutzaod pysg myos fo nainojtjag gonm 
CETT ETIT TOTE TETEE ETETETT ERTEN 


Dla meżczyzn! 


Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
nlezno-elektryczny aparat do samoistnego użycia, który w osłabieniach 
siły męskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają 80 gorąco. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia, Nosi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. Opis przyrządu durmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 et. w markach. Do nabycia u 
właściciela e. k. przywileju, i PU ch Augenfeld, Wien, I Schuler- 
straBse 
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Michat Waselica i Andrzej Kilian 
PRACOWNIA STOLARSKA 


we Lwowie, ulica Ggpitalua l. 15 
wykonuje wszelkie zamówienia po jak najumiarkowańszych cenach. 
W yborne 


nieklejone I UTKI 


z prawdziwych bibułek francuskich 


poleca 


FABRYKA TOTEK GYGAKETOW CH 
z 200 jcie 


Esczaminowanego leśniezeg0 


potrzebuje od 1 czerwca 1893 


Zarząd dóbr w Raju poczta Przeżany. 


Nieprzyjęte zgłoszenia pozostaną bez odpowiedzi. 4409 


000000000909092090999229099990999599 


STANISŁAWA ROSSOWSKIEGO 


Z TEKI IMPRESJONISTY 


DTowrele 


wyszły nakładem księgarni Jakubowskiego & Żadurowicza 
we Lwowie, plac Maryacki 10, 
Cena zł. 1:80. 4276 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


00909999+9999994 


2204200020000090220900909090909900900 4 


43:59 


Obwieszczenie. 
Niniejszem podaję do wiadomości, że kamienioło- 
my miejskie Trembowelskie, znane 7. najlepszej jaka- 
ści kamienia, objalen w dzierżawę, w których wyra- 
biaja się rozmaite płyty chodnikowe, kostki do bruku, 
schody, odźwirki, stoły, ławki, pomniki , toczydła, 
bruski itp. 
Upraszam o łaskawe zamówienia, które niezwło- 
cznie wykonuję. Ceny wyrobów kamiennych umiarko- 


wane. Na żądanie udzielam cenniki. 
M. Steinig, w Tremlowli. 

2829294300 AAA ARARA RA ERARI 

: 4 54 
© "I" A "ZW ; 
$ STANISŁAW WOŹNIAK $ 
$ zegarmistrz 4 
> wə Lwowie, alica Akndemicka I. 8 ko] 
Ps poleca s¥6j skrad > 
+ J | ai © 
4 = 4 | 9 
+ | | ( 4 
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Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franco. 
rami jakich dotąd nie było dla krawców niefran kowane. Nie opuszczam 21, adi 3'/,7 
złr. na metrze, nie daję też żadnych bonifikacyj krawcem , jak to czynia moi konkus 
retei ze szkodą innych odbiorców, nat*miast mam stałe ceny net o, za które każdy 
prywatny odbiorea otrzymuje dobry i tani towar. Dlatego też upraszam zażądać mojej 
księgi wzorów a ostrzegam przsi innymi wzorami zawierającymi podwójae ceny. 


MATERYALY NA UBRANIA. 


Perawien i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa, PL materje na mandury dia 
e. | k. urzędników, także dla weteranów, straży da ary a h Ap at styków: i służącyny 


Obfite książki z WZO- | 


na liberję — niemniej sukna na bilardy, stoliki nieprzemakalny 

na ublory mysiiwskić, materje de prani 14 złr. Kto pragni 

nabyć towar uczciwie sporządzony, Pec: payat min nie zaś bezwartościowe 

szwaty, które coraz częściej oferują po cenach bardzo niskich, jednuk w gatunka tak 

złym, ża opłata krawca za robotę wartość przedmiotu kupionego przewyżąza., tan nięch 
się uda do największego składu sukna w Austro- -Wegrzech pod firma :* 


Jan Stikarefsky w Bernie norawskiem (Brünn). 


Największy skład sukna wartości !/⁄ miliona zlr — Ażeby dać wyobrażenie o 

moim składzie nadmieniam, że nie tylko jest on największym eksportowym inter: 

w całej Europie, lecz nadto posiadam największy magazyn przyborów dla krawec 

własną introligatornię do rozsyłki wzorów. Celem przekonania się o prawdzie si 

moich, zapraszam każdego do zwiedzenia moich magazynów, w których stale 150 oso 

pracuje. Wysyłka tylko za zaliczką. Korespondencja w jezykach; niemieckim, vzeskim, 
węgierskim, polskim, włoskim, francuskim i angielskim. 4238 
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Wielki wybór 
najmodniejszych kapeluszy damskich 
na sezon wiosenny i letni 3368 


utrzymujamy w naszym EE i pol»samy no możliwie 
umi rkowanych cenach Szan. Parioim 


[. SEDLER i W. KARPINSKA 


plac Kap'iulny I. 8, we Lwowie. 


+000990200. 


Zamówiania z prowincyi uskuteczniamy natychmiast. 


9066009099 
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tt tti sk e sia on óe r 
Manlos v yammiany 


+ 
+ ck apez galic dzcyjnegu Banku kipolócznegy £ 
wszy Ax HY zk mt monety 


po kursie dziennym najdokladnicjszym , nie łlcząć 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lekacyę poleca: 


4'|,0/5 listy hipoteczne 

50/0 listy hipoteczne premiowane 

50/, listy bipoteezne bez prem! 

41/,0/, listy Towarz. kredyte"e50 Ziemskiego 
4'/ą"|, listy Bauku krajowezo 

4'/4%/ pożyczkę krajo galicyjską 

40/, pożyczkę proP imacy jna galicyjską 


5'/, peżyezkę P propinacyjną bakowińską 

4'/10[, pożyczkę wętierskiej kolei państwowej 

41/2 fo pożyczkę Propinieyjną węgierską 

40/, węgierskie ob! gacye tndemnizecyjne 

które to api Kantor wymiany Bavku hipotecznego 
Zawsze nabywa i sprzedaje 
po ceBach najkorzystni:jszych. 

Uwaga : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P.T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a jnź płatne miejscowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gor s«€; bez wszelkiego 

otrącenla , zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 


osztów, 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


PEHEE H+H aai ie di a 
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a MA a n litografii Pillera <J0ROFKi. ( drukarni i litografii Pillera « Spółki. (Velefonu Nr. 174 a). 


